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J oraz ·mqki pszenn 
obowiązywać będzie od 'dnia 1-go września r. b. 

WARSZAWA PAP. - Biuro Cen pr:zy Mini· 
gter&twioe Przemysłu ł Handlu ustanowiło z 
<}n;em 1. 9. b.r. nowe ce.ny na mąkę tytnią 80 
proc„ mąkę pszenną 80 proc. o;ra.z n.a mąkę 
pszenną 70 proc. 

Ceny tych artylmlów dla Polslcich Zakła
dów Zbożowych, loco st. odbJorcza hurtowni
ika., wstają ustanowione w zależności od wo
jewództw za 1 kg. mąki żytniej zł. 30.50 do 
iz:ł. 32.50, za mąkę pszenną 80 proc. zł. 51 ~ 
52. Za mąkę pszenną 70 proc. zł. 53 - do zł. 
59 za 1 kilogram. 

Mari.a zarobkowa hurtownika wvnies .e zlo
tvch 200 - za 1 kwintal mąki fytniej 1 71. 
300 7Xl. 100 kg mąki pszennej. De.taliśct w zależ 
;ności od województw będą mieU marżę 10 -
16 proc. ceny zasadniczej. 

ty o p<>dwyice cen arotu o 35 proc. t nawo
zów azotowych o 30 proc. 

Ceny wełny wuo&ły w ciągu ubiegłych 15 
dni o 60 proc. Zapowiedzialllej pn:e-z: rząd :zwy-i 
ce cen 6.k:óry o 10 proc. odpowiada wzro6t ko 
sztów pa.ry obuwia przeciętnie o 65 proc . 
Zastępca sekretarza Generalnej Konfedera

cji Rolników Rambeau ostro skrytykow&ł po· 
rozumienie zawa!'te ostatnio między przed&ta 
wicielami Konfederacji a rządem. Rambeau 
podkreślił, że porozumienie to, zatwierdZ"ające 
olb:zymią zwy-żkę cen materiałów przemy-sio· 
wych, n i ezbędnych w gospodarce wiejski ej, 
z jednej strony uderza w rolników, z drugiej 
zaś wywołać musi ogólną zwyżkę cen. 
PARYŻ PAP. - Rada ministrów obraduje 

obOClllie nad wprowadzeniem w życie tzw. pier 
wszej traru;.zy planu Reynaud. 

Według „Monde" wykonanie tej pierwszej 
c:zęści planu Reynaud pociągnie za sobą prze 
de wszystkim podwyiS1Zenne cen chleba z 24 
franków do 35 lub 36 za kdlo i ceny mleka z 
26 do 40 franków za litr. W ramach różnych 
oszczędności budżetowych na&tąpi podwyższe 
nie niektórych taryf. Prasa wieczo.ma pr:i:ewi 
duje ponadto podwyżkę cen wyrobów tytonio 
wych i alkoholu, cen benzyny ,oplait za uży· 
wanie gazu, ta.ryty pocz-towej (opłata za list 
zwykły ma wynooić 8 franków zamiast 6) i ta 
ryfy kolejowej o 10 proc. 

„Ce Soir" podkreśla, że na tle realizacji pła 
nu Reynaud w rządzie Andre Marie panuje za 
męt. Wobec powszechnego ruiezadowole:iia 
mas pracujących, oocjaliści t MRP chcieliby 
uchylić się od odpow.ied.zoialności za politykę 
rządu. 
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Nowa 
konferencja 

na Kremlu 
MOSKWA PAP. - PRZEDSTAWICIELE MO 

CARSTW ZACHODNICH UDALI SIĘ W PIĄ· 
TEK O GODZ. 17-EJ CZASU MOSKIEWSKIE· 
GO NA KREML DLA PRZEPROWADZENIA 
NOWEJ KONFERENCJI Z MINISTREM MO
ŁOTOWEM. Jest to ósma roomowa pomiędzy 
·radzieckim min.i&t.rem 6praw zagranicznych a 
060bistym wysłannikiem Bevina - Robert6em 
oraz ambasadorami USA - Bedell-Smithem 
i Francji - Cbataigneau. 

W obradach W7Jiął równie! udzie.I po raz 
pierwszy wiceminister Wyszyńskł. 
Piątkowa konferencja trwała 2 godz.iny- 55 

minut. Po rozmowie na Kremlu przedstawi· 
ciele mocarstw :zachodnich udali się do am· 
gasady brytyjskiej, gdzie przystąpili natych• 
miast do opracowania ra,po·rtu dla swoich rzą· 
dów. 

LONDYN PAP. - Agencja Reu~era donosi 
z Moskwy, że według pogłosek krążących w 
tamtejszych anglosaskich kołach dyplomatyC2 
nych, nie wyklucza się, że w przeciągu naj· 
bliższych 48 GODZIN UKAŻE SIĘ PIERWSZY 
KOMUNIKAT NA TEMAT ROZMÓW MOS· 
KIEWSKICH: w mązlm :z obniż.kil cen mąki mle}s<"cwe 

lomisfa3 cenmuowe opracują odpowi~ln:ą ub· 
rużkę cen chleba psrennego ł żytniago. Cena 
chleba iytniego uk&'Łtałtu~ się w tależr.ości 
od województw od z.I. 36 - do :zł. 37. 

Drożyzna . w Anglii 
surowce radzieckie dla polskiego przemysłu 

nadchodzą regularnie i według planu - umożliwiając ciągłość pracy i produkcji 
LONDYN PAP. - W skdepach tutejszych 

=iej6zyła się 11J1aamie ilość racjonowanych 
a.rt}•.lrułów ~ciO'WYch wobec d«.ls:zych 
.-edukcji importu i wyczerp~-wme. trlę :z:apa· 
6ÓW. Gospodynie domowe odczuwają duże tru 
dności w uk~oh t.ow.vów na kutki żywno· 
ścio'W(ł. Sza.eg61.nie 04rtry }est braik chleba, 
mięM t ryby w pug:zkach. HullłOlwndcy obawia
j4 się dalszego pogo!6UCia si~ sy-tu.acji w na 
&tęp.nym miesiącu. J~e. pomimo zn:ie 
sieniia kia.rt~ na ma.rmela.dę t płatki o~e. 
~prze<U:zż tych a.rtykułów nie uległa bynÓ.j· 
mnie/ .znooznemu zwlękueniu se względu n<1 
ogólny brak gotów.Id w rodzinach klasy pra
cującej. Gcxspodyniom angielmm b.ra.k prze
ważnie pi~iędlry na robien.ie ?.apasów. 

Gwałtowna zwyżka cen we francp 
PARYż PAP. - Koła gospodarcze oozekują 

:r. mepokojem .powamej zwyżki .k.o<sztów utrz.y 
mania 'W ci"~ września br. Mindistrowie La
coste i Lan.iel podpi6<1.li 05rtatnio nowe dekre-

WARSZAW A PAP. - Reda.kto.r gosp o far· połacie wyzwolonego wówoas pme1: Armię 
czy PAP Wtyskał następujące mrormacje do- Radziecką i Wojsko Polskie kraju były odcię
tycz.ące importu suirowców :z ZSRR. te od węg!.a gó.r:D.ośll\6liego, umożliwiła przy 

Do.s.tawy 1rurowców ram.ieck.ich o<legrały pomocy węgla donieckiego przeprowadze.nle 
w wyzwolonej Polsce decydującą r<>lę w uru pierwszej kampGlłfl cukrow.qlczej, uruchr>mie
chomieniu i ro:zwoju podstliwowych gałę:zi na nie za.kładów hutnJcrych Stalowe/ Woll, Rzec 
szego prremyslu. Już pierwsza um<>wa han· .nowa J silnie Ulfszczonego włókienniczego 
dlowa, :zawarta w pddziemdku 1944 r. w wa· przemysłu blaloatocklego. W mi'!lrę ~ala
run.kach toazll<:.ej Alę wojny, ldedT n.iewie.lkie nia :reszty terai6w MtJtal uruchomiony polski 

• 

Walki w Jerozolimie trwają 
T&.-AVIV PAP. - Sytu~ja w Jerorrolimiel TEL-AVIV PAP. - Dwaj wysłannicy hr. 

uległa dal6umu zaostrzeniu. W ciągu całej Bernadotte'a odbyli :z millliistrem-spraw zagra· 
nocy z czwartku na piątek trwała w mieście nicznych Izraela - Shertokiem - lk:onferen
atrzelanlna ,która. nad ranem jeszcze bardziej cję w &prawie wmrzy'llfa.n.ia, zgodnde z żąda
przybrala na sile. niem rnzjemcy ONZ, imigracji do Palestyny 

Żyd.zoi oskariają obserw<lltorów ONZ o fa· mężczyzn w wieku poborowym. Ostateczna 
wory:zowan.ie Arabów, pr.z.e:z niei!Ilformowa.nie decyzja :rządu Iz.raela w tej 6prawie, który za 
hr. Bemadotte'a o wypadkach pogwałcenia sadnkzo przeciwny jest wstin:ymaniu imigra-
pnez nich roa:ejmu. cji do Palestyny, jeszcze nie zapadla. 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki o pokój 
Trzeci dzień Kongresu Intelektualistów we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. - W trz-ecim dnJu Swia
towego K<mgresu IntelektuaJ.istów w Obronie 
Pokoju, obradom pmewodnic::z.ył Gutso (Wło
chy), lttóry udzielił głosu dawnemu p.repiiero
wi ~epub1ibńsltieqo ną<:ht biszpa~e9<J prof. 
Jo.se Gi'!'al. 

Mówi Jose Giral 
Przemawiając w ~mieniu re.PublikańskieJ 

Hi~zpa!Ilii, mówca ośwli.adczył, że w chwiili o· 
becnej Hiszpl!Jl1ia cierpi nadal pod straszliwą 
tyr~uią reżimu Franco. Każdy uczciwy czJo· 
w iek musi przyznać, że walka o pokój jest 
.nieodł~e zwiąruma z walką o usunięcie re 
żimu l'Mnoo, koDJty1Mlująeego nadal dzieło te.r· 
iroru i n.iew<>lnictwa. dzieło HHlera i MU660Ji· 
nie go. Nikit z miłujących pokój nie może :za· 
p.r:zec:zył, że p<>dtr.zymywan.ie xe2iimu Franco 
wbrew woli Hi6tLpan,ów stenowi jedno z naj· 
niebezpiecz.n.iejszych ·Ognisk, umożl.ilW'iających 
podżeganie do nowej wojny. Hisz.pania Iran· 
lr.istowska Jest olbrzymim C11senalem wojen
nym, wymierzony m przeciwko wol11-0ści i de
mokracji światawej. 

Prof. Kokkalis 
Z kolei przewodn iczący udziel~ł gło~;u mlni

sitTowi demokratycznego rządu greckiego prof. 
Kok.kalis. 

Po pozdrowieniu Kon gresu w imien·iu grec· 
kiego rządu demokr a ty cznego, prof. Kok.kalis 
oświadczył, że imperialiści odpowiedzialni są 
za wojnę w Grecji. Przeprowadzając anglo -
amerykański e plany „pomocy" imperia1i'Zm in 
geruje w wewnętrzne sprawy Grecji. 
Następną część przemówienia Kokkalis po· 

święcił omówien:iu prześladowań patriotów 
grec.kich. k.tórych poddaie sie torturom i mor
du.i'-L 

Mówca po?kreślił 'dalej'. że demokratyczn_yl pm:eds-ławidelowi delegacji czechosłowackiej 
rząd starał się zawsze dojść do porozumienia prof. Mukarzewskiemu. 
pokojowego pod warunkiem, :te ludowi grec- Na wstępie mówca pnzyipomniał, że w roku 
kie.mu zagwarantowana zostanie demokracja 11938, kiedy wa.żyły &ię losy CrzechO<Słowacjd, 
1 niezawisłość narodowa. W odpowiedzń na te uczeni czechosłowaccy ::wrócili się do lntełek 
propozycje 111ades:zły nowe tra115p0rty broni lualistów całego świata % pro§bq o zabranie · 
ze Stanów Zjednoczon~h. w celu podsycenia głosu w tej tragicznej sprawie. 
wojny domowej, a płatni agenci ateńscy od- Cóż &ię okazało? Z wielu kra~ów, nawet z 
rzucili propozycje, aby utrzymać się w las- tych, których rządy popierały politykę mona
kach amerykański ch patronów. Walksi rozgo- chijską, nadeszły odpowiedzi pełne współczu
rza.ły na nowo, pociągając ~ sobą tysiące cia. Uczeni nie mogli jednak zmienić biegu 
ofiar. wydarzeń! Byli bowiem oni oderwani od spo

łeczeństwa J pracowali w odosobnieniu. Tra~ Prof. Mukarzewski 
Przewodnicz~ następnie głosu (Dokończenie na str. 2-ej) 

Reakcyjn·i zbrodniarze w Iranie 
usiłowali zamordować przywódcę frontu ludowego 

MOSKWA PAP. - Agencja TASS donos. z 
Teheranu, że przed kilku dniami Komttet Cen
tralny Partii Ludorwej Iran.u otrzymał os~rzeże 
nie od wielu robomiik.ów, że dwóch urz~ni
ków państwowych organiizuje grupę zama
chowców, celem zamordowania sekretarza ge
neralnego Partii Ludowej Radmanesza, który 
zamieszkiwał n.a letnisku w okolicy Tehenmu. 

nfowala. Nie baaąc na energlc:zne żądania 
Radmanes.za, policja i żandarmeria i;rańska do 
tychczas nie wszczęła żadnych kroków dl.a wy 
kr.yoia spiskowców. 

Palmiro rogliaHi 
powrócił do zdrowia Radmanesz wskutek tych ostrzeżeń mia! się 

na baczności. 21 sierpnia Radmanesz w dro· 
dze na ietnisko zauważył . grupę uzb:) ionych RZYM PAP. - Rekonwalescencja Togl!atti' 
osobników, wobec czego zawrócił natychm.ast ego, sekretarza generalnego parti'i komunisty· 
do miasta. Tej samej nocy banda za:na<:how- 1 cznej już si ę skończyła. Togliatti, który zn.aj
ców, licząc na to, że Radmanesz znaJd•1 ie s ;ę dowal si ę w okolicach Rzymu od czasu opusz 
jeszcze na letnis ku, wtargnęła do jego do mku , czenia kliniki, w której przebywał po doko
zma.Itretowala znajdujące si ę tam os<J by, po nanym zamachu, przybył w piątek do Medio· 
czym podpaliła domek . P<:>licja, jakkrJlwiek lanu w towar:zvslwi" kilku współpracowni· 
znaidowała &ie w :oobliżu. wcale nie inlerwe- ków. 

przemysł hutnicry 1 metalowy, dzięki doeta· 
wom radzieckiej rudy i.elaznej J metali kolo· 
rowych. Przemysł wł6kiennicry rusrył s nrJej 
sca dzięki dostawom radzieckiej bawełny i 
Inu. Dostawy ze Zwii\7-ku Radziec:k.iego &ltóry 
surowej . umożl.iwity uruchomllMie prnrnysłu 
8kórzanego, a drz.ięld ra.d:z,ieckiej ~le ru· 
szył przemytJł popiernlczy. T!l'aDl!lipOllt l rol1t1tC• 
two O>tr:zymały eamochody l IR.l!llOloty, :Q:a.f\.fł 
i olej gazoiwy do trelkdiorow, - przede 'W'6ZY
stk.im na. skutek importu ze Zwd~ Rem.Dec· 
kiego. Za.równo ~e .umowy, jek i 
nowa 5-letn.ia umowa, zaberz:pieau. pokrycie 
potrzeb na6'Zej ~Mk.i ~j w n!ie• 
zbędne surowce il tak, dostawy radzieckie po· 
krywają zapotrzebowanie przemysłu. w:lók!en
n.iczego na bawełnę w granicach od '10 do 86 
proc., zapotrzebowanie hutnictwa na rudę ie· 

· 1azną w 40 pioc., na rudę manganową - w 
80 proc., 

Ponadto Związek Radzdeaki pokrywa M6:& 
niedobór w produktach n'llftowych, w nlektó· 
rych a.rtykułach chemic:z:nych O!l'aa; w nawo· 
zach azotowych. 

Dos,tawy surowców ze Zw.iitz.lr:u Ra~eok'ie
go zabe:z.piecz.ają naszą prodiukcję pr:zem}'6łO• 
wą przed kap.ry&aml świ~tqwego .rynku ka.pi· 
talistyoz.nego, gdyi płacimy :;oo;a. me ~· cen 
św.iatowych ustaJanycli na cały rot.. Nie ma 
jąc zapewnionych d06taw ze Związku Radzie<: 
kiego na.rażeni bylibyśmy na ciągłą niapew· 
ność importu ty.eh surowców, które jak np. 
pali~a płynne, metale kolorowe, Hp. regla· 
mentowane aą przez światowe monopole Jr.api 
talislyczne 1 kartele mlędrynaro<lowe, reg'llU· 
jące dowolnie podaż I ceny. 

Umowy :zawarte ze ZwiązJciem RA<l:Decklm 
zapewniaj!\ dost.a.wę do Polski Illiezbędnych 
surowców i dają gwarancje nieprzerwanej 
ciągłości pracy dla nas:zego przemysłu, a rów· 
nocześnie umożliwiają trwałą 1 pewną lokatę 
nadwyżki naszej produkcji przemysłow~j na 
rynku narodów Związku Radzieckiego. 

Ogólnie mówiąc - dąstawy ze Zwią:zku Ra 
dzieckiego umożliwiają długotrwale planowa· 
nie, zaopatrze.nle J zbyt naszej produkcji. 

Przemysł brytyjski - zamiera 
LONDYN PAP. - Pn.emysłowcy budowy 

okrętów w Sz.kocji stwierdzają, że o~e 
przyd'Zlialy &tali dla teqo przem)'6łu nie wy
starczają dla utrzymamiia produkcji n:a odJ)O" 
wied.nim po:ziomie i że w najbliższych miesią
cach należy spodziewać aię zwolnienia wielu 
robotników. Mimo, te przydzd>!!.ł stali dla a.n· 
gielsk!iego budo'W'lllictwa okrętowego ro6tał po 
większony na rok następny o 5 proc„ ek6perc:I 
sądzą, że podwyżka ta nie zdoła fui. wstrzy· 
mać kurczenia się produkcji i stanu zatrud• 
nienia. 

Z centrum pn:emysłowego Birmingham w 
Anglid środkowej donoszą o ostrym braku 
drutu do wyrobu sprężyn, Lin kopalnianych, 
i różnych innych artykułów. Odczuwa się rów 
nież brak płyt stalowych. Braki te paral iżują 
pracę zakładów wyrobu śrub, rygli i po dwozi 
samochodowydi. Fabryki ... traciły Sl:erea 7.a~ 
mówień eksn<'"lllowych. 
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Demonsłracie robotnicze w Berlinie Poseł Drohojowski 
wyjechał do Ekwadoru 

MEXlCO CITY PAP. - W dniu 28 bm. po

seł Polski w Mek-syku Drohojowski wyjechał 

jako specjalny wysłannik Prezydenta R.. P. do 

Ekwadoru, celem wzięcia udziału w uroczy

stościach, związanych z przejęciem władzy 

pn.ez nowego prezydenta. 

przeciw polityce Anglosasów - popierajqcej żywioły reakcyjne 
sz !!ERLIN PA~. - W ~artek .. 1 vr pią-~ek do go ratusza, ażeby zakomunikować żądania lud I chium z udziałem 100 ty~ię<:y robotników. 

111
;

0 tl w . B~~1z:.ie : Il1~tfe6t<:cJl •robo•!Jntc:z)'.ch ności :pracującej bez.pośrednio Rad.z.ie M1ej· Na wiecu, jaki w cza.sie demonstracji s.ię nd· 

flektoe C·I~ · IeJ ':!. <l.CJJ udnosQI w zachodnich si.ikej. Jednakże praewodniczący, d[. S.uhr fso- był, przemawiał pm:ewodnoiczący zjednoczen\a 

W rac mias . . qal - demokrata) wola.I uchylić s.ię od !:>ezpo- bawarskich związ.ków. zawodowych Lore:i.:z . 

d.zeu· cz;a~tekM~ał~ sięB <4być kolejne posie średniego kon,taktu z demonstran-l:ami. Gdy Hogen . Mówca o6tro skrytykował polityk~ e· 

drl i-e~e a tY ieisł ei 
71 

er m~ .Na P<J•rządku ro.z:poczęlo się po~·edzenie, oświadczył oa, że konomiczną przewodnicząceg-0 rady gospoda:· 
·, 

jedn ~ym .. ·au.ro,w: o .. a!:.u tow„ me było w ly~h ok,ołlcm<Jsc1ach obrady nte mogą się czej Bizonii - Erchardla, oskarżając go o po· Fran ro ,. Dftn Juan 
w łba ".' 5ro nuc . ant _Je · e~o . .ktory i .aimo· odby.c, wobec qego odracza plenum do nie· p leranie intere'OÓW przedsi ębiorców ze szico- li.o V 

~" y .srę merytorycznie •ta.klffi! faktami , Jak ok>resl<Jnego t~nnmu. Tw·ierdz.ił on, Że d'lWiP.· dą dla robotn.ików, którzy, po utracie pienię· spotkali Slę 03 morzu 
ca ... ow1.te lub ca:ęsc1owe przerwaime pracy driał się że nie dy· sponu 1·e o lic' dl za ew· . · 
przedsiębionilw w sektorach zachodnich i·ak . . 'k . , .k .P" Ją a P dzy wskutek reformy walut-0we1, dosłownie PARYŻ PAP. - Agenci·a FrannA P.res.se do-

. . . . , n.iem.a " oruec:znego spo "<J JU . . """ 

chaos 1 dero'!'gamz.aqa fmamsowego życia mia * głodują. nosi z San Sebas-t ian, że poza hjszpańskimi wo 

eta wywołane wprowadzeniem ~.r:zez .~a~hodnie BE~IN PAP. - Agencja ADN donosi o po· Uc.ze~tnicy wiecu powzięli rezolucję, w k.tó· darni terytorialnymi doszło do spotkania na 

wladZe okupacyjne .tzw. ,,mall'kJ „b itp. tęzne1 demonstracji, jaka odbyła się w Mona rej domagają się usitąpi·enia Erchardfa. pełnym morzu pomiędzy Franco a preten.den-

Ze względu na cięj..kll sy>tuację w sektorach . tem do tronu hiszpański ego don Juanem. Roz-

za<;hodnich frakcja Socjalistycznej Pa.rtii Jed- N d flJ I • f . mowa, która odbyta się na jachcie dyktatora 

atOSCl wezwała Radę MiejtSką do omówienia o-.•:re Zia an1a o ensy ... •rn~ h1szpańs.k1ego, trwała kil.ka godzin. 

E>zeregu pilnych zanądlzeń, jak wprowadzeni•a YV YY VQp. 

~:~1d~~ ~~l~~ydl~tp~ałego miasta, przygo•t.o armii generała Markosa ' Adiutant Horthy'eRn - aresztowany 
W godzinach pop-0łudiniowyclt pmed gm~- PARYŻ PA•P. - Ag~:m.cja Ele·f'teri Ella:da d<> I W Epir~ do-szlo do silnych walk w re1onie 

chem magis·fxatu zgromadziła &ię w.ie.Jotysię- no& o podięou prze.z CIJl'mię demokratyczną Souli. Atak woj&k ateńskich, poparty lotnic

czna rzesz.a. ludności pracującej, by poprzeć szeregu n<>~ch akcji ofensywnych na terenie I lwem i a.rtylerią, załamał się, a w . pr7...e<:iwna

;p.ropozycje Socjalistycz.nej PartiQ Jedności. całe] Greci1. I t.arcm wojs.ka demokratyczne odrzuciły prze-

BUDAPESZT PAP. - Policja węgi erska are 
sztowała b. adiuta.nta Ho.rthy'ego - ge:n. Ma· 
gashazy. Pnez długie lata, b0ąc jednym z 
najbliższych współpracowników b. filbzygtow 
skiego p.remiera Węgier Goemboesa, odgrywał 
on dużą rolę w życiu politycznym tego kraju. 
Po wyzwoleniu Węgier Magashazy był jed
nym z przywódców z~rodniczej organi'Uacji fa 
&Zystowskiej. 

DemonG<tranci n•i eśli traru;parenty .z hasłami: Na f.roncie Tiracji - mochodniej MacedoniJ ciwnika z jego pozycji wyjściowych. 

„Żądamy jednolitego samorządu, jednolitej kontynuowano ataki w rejonie Achla<:lochoJ.i- ' 

waluty i jednakowego zaopatrzenia". „Ząda- Daf.noudi . i Ores.tiada;. Zajęto 57.ereg. miej6co- BELGRAD PAP. - Albańska Agencja Tele-

my dymisji zarządu miejskiego". wosc1, ktorych ludn-0sc męska wstąpiła aatych graficzna do•nosi, że dnia 22 sierpnia samoloty 

Tymczas1em na salQ obrad przeds.tawic:iele miast do szeregów wojs.k gen. Markosa. rządu ateńskiego 6·krntnię pojawiały się nad 

;partii Socjal-<Demokn1tyc.z.nej a stmnn.ictw bur W Maced<>nii Srodkowej z.aatakowan<J sie· terytorium Albanii w okolicach Floki, Darde Komun.ikait ofi.cjalny stwfordrz.a, że d-0cho
d.zenia przeciwk<J Magashazemu trwały od 
chwili o-swobodzeni.a Węgier, ale ukazywał 

się on na prowincji pod różnymi przyb.ra.nymi 
nazwiskami. 

żuazyjnych, w oczywistym celu uchyleni.a się dz·ibę 31 brygady fa~ystowskiej w Kiłk i.s i wy i Kamienica. 

<>d dy~u-sj[ niad konkretnymi propozycjami sad.zono. tam w pow.ie.trze akwedukt. W czasiei . W tym samym dniu żol!nierze g.reccy ostrze 

Socjal'ios.tycznej Partii Jedności, pop·ieranymi walk Il!eJ>rzyjac1el zostawił na po.lu b1.twy; li wali terytorium albańskie w o.kręgu Vido-

przez masy pracujące, przeforsowali na kon- k.ilkud.z.iesięciu .zabitych. .' chov Biliszte. 

w e.nde seni-0rów odrnczenie se-sji Rady Miej
ek'ej na cz.a.;; niw.graniczony. Przewodniczący 

frak<:j<i Socjalistycznej Pa.rtii Jedności Karl 
Li<:J.t.ke slwierd.z.il, że socjal-demokraci., unia 
chrześcijańsko • demo·hatyczna rt paritia libe
.ralno • de.mo.kiratyczna pr.zygotowują zwoła
nie swych frakcji w sektorze . amerykańskim, 
co omacza, że stronnictwa le przystąpiły do 

Intelektualiści stanq w pierwszym szeregu walki o pokój 
tworzenia „magistratu z.achodniego". 

Gdy demonstranci dowiedzieJ.i się, że po
.siedzenie Rady Miejskiej nie dojdzie do skut 
ku, zajęli oni w zupełnym porządku gmach 
magistratu, w którym _ odbył się następnie 

wiec. N-0 wiecu przemawia/ Kar~ Li<f,tke. . 

U~micy wie<:t1 wybrali. 10~Qb<Jwą dele
gację ,która odw.iedziła bUJI'lDJioSólrza FJjedellJS-' 
bmga, zastępcę Lu:i:zy Schr<Jeder. Delegacja 
zażądała, by mieszkańcom sektorów zach<>d· 
nich nie przeszkadzano w otrzymywaniu żyw
ności na terenie sektoru radzieckiego, by ro· 
bol·nikom wykwalifikowanym z sektorów za· 
chodnich umożliwiono uzyskiwanie pracy w 
sektorze radzieckim i by przystąpiono nie
zwłocznie do przygotowań przed zbliżającą się 
zimą. Frie<lensburg przyrze:kł, że będ-z:ie s.i ę 
l!'-taral o zadośćuczynienie tym żąda:ruiQm ro
bo L11i•ków be.rlińslk.kh .i z.a.pewni.al delegację, 

że magis.!J'at ma nadal pozostać w s.wym o· 
~ym lokalu w sektor:ze radzieckim. 

Prócz ma:n.ifestacjrt pned magi.stratem, w któ 
rej wzięło ud.z.iał przes.z1o 50 ty6. osób, odby
ły fi:ię .ró'W:llocześnie licme dignoDSltracje i 
wiece w różnych punktach Berlin'a. 

W piąitek pTZed południem tuż pru-d posle
d'l.eniem plenairnym Rady Miejsk.d.ej, które wy
rzmaczono o&tateczm,ie llla godz. 10-tą tego dni•a, 
odbyly się n-0we demonstracje kldnoścJ pra
cującej Berlina. I tym r.azem niesi-Ono trans.pa· 
renty z podobnymi haslCJJmi co w cz<wartek 
J wykrzykiwano chórem: 

„Zbudź się, Priederubul'gi ,,Nie chcemy 
milZnąć w zimie!" 

Część deme>nstrantów wkrromył.a do novre-

(Dokończen.ie ze str. 1·ej) 

ged>ią oikresu przedwojenneigo było właśnie 

oderwanie się intelektualistów od spo/eczeń· 

siwa. N a.leży z tym skończyć. Intelektualiści 

muszą stać się poważnym czynnikiem w wal· 
ce o lepsze jutro, muszą zacieś11ić solidarność 
i ws·półpracę. 

Wdowiak wrócił do Polski 
WAŁBRZYCH PAP. - Dnia 25 bm. powró· 

cił w tr.anspo.rC>ie ·repa.tria.ntów Polaków z 
Francji z okol·ic Metz i Ca1mevil.le =a.ny d~ia
łac.z Narodowej Rady Polaków we Fran.ej~ -
Mieczysław Wdowiak. Wrócil on d<J kraju po 
17-tu latach pracy w kopal.n.i Mu.rville. W o
klresie wojny tiył członkiem fra.ncuuiego ru
chu o;>oru. Ostatnio o$karżo·ny przez reakcyj
ne elementy francus\ci-e o sżpiegostwo odpo· 
wiadał w dniu 1 czerwca. br. przed tryb-.i..na
!em wojskowym w Metzu. p,rzewód sądr.vy 

wykaz.al całkowi-tą be.z.z.asadn-0ść za.rzutów 
Wdowiak: zos.tał UJlliewinnoiony. 

Wyrok .w procesie ustaszowców 
BELGRA'D PAP. - Sąd najwy.i;szy w Chor

wacji ogłosił wy.rok w toczącym się od 5ze
regu dni w Zagrzebiu procesie pr.i:eciwko kiLk,u 
d.z.iesdędu czł<>nkom terirocystycznej o.rganiza· 
cji u&ta$ZO·wskiej. Oskarżonych uznano win
nym.i t>Zpiegostwa przeciwko Jug<Jsławii. 43:ch 
skazano na karę śmierci, 2 - JJa korę dozy
wotniego więzie.ni<I; 7 zaś net karę 18 i 15 lal 
więzienia. 

Jerzy Korwia ei 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- Gdy usiedliśmy w tej chłodnej i tak JUZ nie tylko dnia poprzedniego, ale być 

bardzo ciemnej poczekalni, narzecrona mo- moZe wielu dni, tygodni i miesięcy. Kto 
ja odwróciła się do mnie lekko bokiem. W moZe odpowiedzieć z całą ścisłością, kiedy 
ten sposób była jednocześnie bliska i dale· zaczyna się zbrodnia? 
ka. Blisko ciałem, ale jakby odbiegła my- - Niech pan opowiada nam, nie czeka· 
ślą w kierunku, w którym zwrócona była jąc na pytania o wszystkim., co działo się 

jej twarz, twarz z dwiema pałającymi źre- od momentu poznania zmarłego dyrektora. 
nicami ocru.. Bardzo wyraź.nie czułem to od· Pani Jełowicka zaznajomiła was ze sobą? 
daleriJe i jednocześnie wiedziałem, że Kry- -Tak. A właściwie dyrektor przedsta
aty:na rozdwoiła się w taki szczególny spo- wił się sam. Nie był moją obecnością by
sób, iż jej świadomość nastawiła się na 1'ajmniej zaskoczony. 
rozmowę ze mną, a uwagę skierowała ku - Pan ma wyższe studia i to w zakre
drzwiom nieco ws.kos od kanapy, na której sie literatury. Odniesiemy . też wszyscy naj
sied.zieliśmy oboje. Co kryło się za tymi większą korzyść, jeśli przedstawi nam pan 
drzwiami, jaka rzeczywistość czy jaka bo· dzieje wczorajszego dnia w sposób ciągły. 
leść, nie wiedziałem, ale rol!'Afmialem to do- Mam specjalne upoważnienie od najwyż-· 

brze, że Krystyna miała się pn.ed nimi na szych władz, aby wyjaśnić wypadki, zaszłe 
baczności. Było to coś takiegQ, Ze wolała w czasie strajku, możliwie najdokładniej. 
każdej chwili maleźć się z tym twarzą w Mów Dan! 
twarz, czy może dlatego, aby wygrać wy- Wezwanie było tak kategoryczne, wszyscy 
ścig z ~asem, czy może tylko po to, aby obecni spojrzeli na sędziego Noska ze zdu
być gotową na każdy sygnał. Z tych drzwi mieniem. Zrozumieli jego intencję, chciał 

wyszedł dyrektor Gli.ick i może to właśnie mieć dokładną relację z przebiegu wczoraj
spowodowało nasze zmieszanie, ledwo uta· szych wypadków, ale jego oświadczenie o 
jone w półmroku. pełnomocnictwach zaskoczyło nie tylko pro 
_I oo było dalej? ·kuratora Brzozowskiego. Na spojrzenia· jed 
Tym razem pytanie rzucił milczący do- nak obecnych nie zwracał sędzia najmniej

tychczas sędzia Nosek, który z dużym za- szej nawet uwagi,' w dalszym ciągu wyja
interesowaniem przysłuchiwał się rozmo- śniając, czego żądał od Wieruckiego. 
wie orientując się już, że zasadniczy wpływ - I w miarę swych sił niech pan uw
n,t nią wywierają dwie koncepcje śledcze, zględni w opowiadaniu atmosferę otocze
powstałe według niego zbyt szybko, bez 

1 
nia, swoje myśli i specjalne doznania. Isto

r.ależytego zaznajomienia się z całym ma· 1 tną wartość posiada dla mnie wyłącznie re
t.erialem dowod-,wym i bez dokładnego od- lacja najzupełniej ścisła. 
tworzenia wszystkich istotuvch momentów Wierucki przygotowany był jedynie na 

Z kolei zabrał głos PUBLICYSTA NIEMIEC· 
KI ALEKSANDER ABUSCH. Zaznaczył on, że 

delegacja niemiecka zdaje .sob~e sprawę z od· 
powiedzialnośd, jaka ciąży na intelekt!.!illi· 
stach całego świata. P<J stwierdzeniu, że de· 
legacja nJemiecka przed wyjazdem do Vlfro
clawia znajdowała &ię pod obs.ti-z.ałem szo•Ni'l1i 
stów, mówca pod.kreślił, że intelektualiści nie 
ulękli się grożb. 

układów w Jalcie l Poczdam.ie, w których Jdea 
pokoju znalazła godną k-0ncepcję, - pragnie
my pokoju, opartego na zasadach dem-0kraty· 
cznycli i na przyjaznych stosunkach ze wszy 
stk1mi naroda1ni. Ządamy przeprowadzenia de
nazyfikacji, demokratyzacji i demi/jtarvzacfi 
Niemiec. Domagamy się stworzenia I pogłę· 

bienia przyj-0znych st-0sunków z sąsiadującym 
z nami narodem polskimi" 

Demokracja nielil.iecka znajduje się w: O!Jniu 
ciężkiej walki. W walce tej bi<Jrą aktywny 

udrz;iał członkowie delegacj.i, kitórzy przyt>yli Ordery dla zbrodniarzy 
d<J Wr-0clawia. Są on.i b-0W'iem wete:ran.ami wal 
ki z faszyrzmem. Delegaci niemieccy są prze· rozdaje de Gasperi 
kona!IlJ, że dziękd udziałowi w pracach Kon-
gre!>u, WZ1bogacą s-we doświadczenie i bęją MOSKWA PAP. - Jak d-0n<>si agencja 
moglli. skuteczilliej bud<Jwać ustrój deillok.laty TASS, amba.sada ZSRR w Rzymie W}'IStos.o

c:i:ny w swoim kraju. wała na ręce rządu wloskiego notę, pro!estu-

Delega.ai niemieccy uświadamiają wbie ko- jącq przeciwko odznaczaniu -Orderami republi
szm<l!r J:Ji.OOawnej przeszlości. Zbrodnie, dokt;>· Ki wJosk!eJ _lormacjj wo/skowych. J poszcze-1 
nane przez Niemcy hitlerowskie n<1. n'l.rodz.ie g6lnych z.ołmerzy za udział w wo1nle Wl.och 

polsl<im i na intelektua/jstach polskich - o-, laszystows.kich przeciwko ZSRR. <>"~ 

kryły hańbą ąaród niemiecki. I 
,,.Nasza walka - pow.iedz.iał Al>usch - O· Schacht apelu,· e 

żywiona jest szczerą wolą n~prawienia. zbrod· 
.pi J krzywd, wyrządzonych narodowi polskie· BERLIN PAP. - Obrońca Schachla., dr. 

mu J Innym narodom przez Niemców. W tym Schwammberg, przemawiając na pr<>cesie ap„ 
celu my, niemieccy Intelektualiści, prowadzić lacyjnym w Ludwigsburgu, zażądał unfewin· 

będziemy oslrq J konsekwentną walkę prze- nienla tfWeg klienta. Schwa.mmberg ośw:ad

ciwko tym siłom, istniejącym w Niemczech, .czył, że wprawd.z.ie Schacht przyznał się do 

które wr-0go odnoszą aię do narodu p-0Jskie· udtiału w całym szeregu zbrndniczych poay

go 1 innych narodów słowiańskich". nań nazis.t<Jwskich, to jednak „w głębi swego 

Abusch podkreślił, że delegacja ru't311Il.tlecka serca" rzekomo nadal był przeciwnikiem Hit

!Jla Swiaitowy Kongres Poik<>ju stanowczo sprze Jera. Jest rz€CZ.ą znamienną ,że w ciągu 3-<h 

dwia s<ię nago!llce &zo'W'inistyCLnej i rewizjoni tyg<>·dni proce6u apelacyjnego Schachta sqd 

stycznej, jaką prowa.d:l:;i ;reakcja Iliiern:iecka. na ani razu n.ie przesłuchiwał świ-Odków oska.r· 

rnua.z swych m<Jcodawców. „Na poc:Lstawle żenia. 

konkretne odpowiedzi w kwestiach specjał- , tak prześlignął się oczami po jej po
nie interesujących przy śledztwie, aby więc staci, jakby , ze szczególnym zainte:
podołać zadaniu, jakie nałożył na niego sę- tesowaniem spojrzał na brzuch. Był tq le· 
dzia Nosek, musiał się silnie skupić. Zbie- dwie uchwytny moment. Ale może było to 
rał też myśli z prawdziwym trudem, ale tylko moje przewidzenie, spowodowane wła 
po chwili był jednak już zdolny do bardzo sną podejrzliwością. 

dokładnego odtworzenia wypadków, któle - Czy był pan kiedy w fabryce? - za-
wryły mu się w pamięć dość silnie. pytał mnie dyrektor, wyczuwając zapewne 

- Na czym to ja skończyłem? - 'Ila· ~ezbyt przychylny nastrój i nie chcąc do-
pytał, aby uchwycić właściwy wątek. I ?UŚcić do kłopotliwego milczenia. Przyzna-

- że do poczekalni wszedł dyrektor le!'l się, że bylem w niej poraz pierwszy. 

Glilck„. - •To może chce pan ją zwiedzić. Idzie 
:-- Acha, Więc to pani ZI!-ajUuje ~ię tu- mi to nn rękę, zapowiedziana jest bowiem 

taJ ! - wykrzyk.n~, gdy UJrzał. moJą n~- przez robotników okupacja sal, chciałbym 
rzeczoną - Dzwomł_em _do po~OJU, ale i;u~ więc przejść przez nie, aby zobaczyć, co 
otrzymałem odpowiedzi, chciałem więc się dzieje. Pani oczywiście, pójdzie łaska-
sprawdzić osobiście, dlaczego nikt się nie wie z ~ami. ' 
odzywa. Ta niespodziewana propozycja przyjęta 
. -: R~zmawiałam tu z narooczonym. - była przeze mnie niemal z entuzjazmem, 
pow1edz1ała Kryst}'J?.a. zwalniała bowiem z konieczności prowadza-

- A, to pan Wierucki! Dzień dobry pa.- rua rozmowy, która wyraźnie nie kleiła się 
nu~ proszę do ?a?inetu ! - ~awołał ja~b~ od samego początku. Gllick wstał natych
~cieszon:y.. Mow1ąc to WY.ciągnął dl.on i miast zza biurka i prosząc mnie oraz Kry
Jednoc~esme lewą. ręką w~konał sz~rok1, i:a~ stynę przed siebie - otworzył drzwi. Prze
pras;;;aJą,cy gest. Weszhsmy oboJe, choc szliśmy szybko na klatkę scnodową z któ
czuliśmy się nieswojo, zwłaszcza Krystyna rej dyrektor wyjrzał przez okno na dziedzi
wyraźnie był~ skrępo~a!1a. _ Dlaczego! Za- niec, pełen pracujących ludzi. Tuż obok 
dawałem sobie w mysli me poraz pierw- biur na lewo od bramy ciągnęły się ma
szy dzisia:; to uporczywe pytanie. gazyny. Wyładowywano właśnie potężne 

~ Słyszałem, że skończył pan studia? bele bawełny z pociągu, stojącego na ram-
Bardzo młodo, ileż pan magister '."la lat? pie. Robotnicy podchodzili z dwukołowy• 

- Dwadzieścia trzy. mi wózkami tej akurat wielkości, aby prze-
Ho, ho! A pani? chylając belę poderwać ją na wózek i z 

- Dziewiętnaście. głognyrn stukotem przewieźć przez żelazny 
- To doskonała z was para! ~ zawołał mostek, a potem ulokować ją gdzieś w cze-

wówczas Gliick przypatrując się nam oboj- luś:ci ogromnej hali. 
gu bardzo uważnie z ledwie widocznym w - To jest pierwsza faza fabrykacji Ł<>" 

twarzy uśmiechem. Krystyna tym razem waru. - mówił rzeczowym tonem Gliick. 
najpierw zaczerwieniła się, a później zbla - Bawełnę trzeba posortować przed odda
dła. Waldemar Gluck zatrzymał na nie: niem jej do wilka, różne bowiem sprowa• 
wzrok nieco dłużej z wyraźną troską dzamy gatunki. Na.llepsze otrzymujemy • 
i ozy mi się zdawało, czy istotnie. alP- Egiptu.. c d. n. · 
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Z wy ćiEii'y my, bo Z • nami iest iutro 
Przemówienie llii Erenburga, delegata ZSRR, na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

Zahierając tu głos, przypom.iruun 60bie mi
mo w(\].i międzynarodowy k01I19re5 pisarzy w 
ohronie kultury, kt&ry ohradowal w Pary-i.u 
prned 13 laty. P.isa.rze radzieccy, a Wiaz z aumi 
li c:włowli. pisa,rze świaota mówili wów~ gło
śno o llliebezpieczeństwie, jakie g.roz.i kultu
rz-e. Wypadki kilku lat następnych potwierd'Zli 
ły ,te groź·ne prziepolWi'ednie. Zagłada d?iiesiąt
ków milionów ludzii, wśród których bylo ;wie
lu ':'JeniruS/l.y, kJtór,zy nie zdąży1i się objawić, u
llliwersytety zamiemone na stajnie 'i ka.rczmy, 
spc.1o.ne księgozbiory, ru·iny najstars-zych i 
111ajmęk.niejmych mia&t - N<Jwogrodu d Ro
uen, Peruggi i Norymbergi, mogiły Va.ncrury, 
Boya-Żeleńskiego, Garcii Lorca, Maxa Ja.koba 
:i !innych - oto zapłata za lekkomyś1ność, z ja 
iką wielu ludzń. . Zachodu potraktowało w s-wo
im czasie prze&trogi ludwi postępu. 

Ludz:ie, któr.zy <Się boją przys-złości, nie lu
bią również przesz1ości. Są to ludzAe pozba
wieirui poczucia h istorii. Mogą nazywać s·ię tra
dycjonalistami, ale w :iJs.toaie są to podrzutki 
'.histo·rii. Dlatego z 1aką łatwością ludzie inte
:resu, czoiciele złota i hierarchii przyjęli jarz
mo obcej okupacji, dlatego teraz ci <Sami lu
dzie z jeszcr,e wiiększą łatwością r.zucają kwia 
ity wyhodowane przez ich włas.ny na:ród pod 
<Stopy a.me.ryk.ań6kiego lromiwo jażera. 

Jedyni dziedzice kultury 
przeszłości 

Twierdzę, że ludzie nowego świata są jedy
llymi dziedz'icami kultury przeszłości, nie moż 
na bowiem zachować kultury ,.nie prowadząc 
jej dalej. Kultura - to nie tylko muzea, to 
także 61Zkoły, nie tylko bi•blioteki, lee-z i śmia
łe poczyJJJania młodych. Nie wystarcza podzi
wiac kulturę lub chlubić się Diią. Trzeba w 
każdej godzinie ją tworzyć. 

W muzeach St. Zjednoczonych wiszą zna
ikomite zbiory mistrzów europejskich, ale nie 
dowodzi to jeszcze irsbniell'ia wielkJego ma
Jarstwa amerykańskiego. Historia, w coś w 
rodzaju hiegu 5ztafetowe.go. Pod koniec XVIII 
wieku Grecja była pod pan-owaniem tureckim. 
Ani Homer ,and mi.ny Akropolu me mogły 
przywrócić jej życia. Oczy świaita zw,róco:ne 
ibyły na Pa,ryż encyklopedystów i ~ewolucji. 
Francja rw owym c:-z.asfo wzięła w ręce pałecz
ikę 5zta.fety, kontynuowała i rozwijała trady
cje helleńskiej kultury. 

Kampania przeciwko 
przyszłości 

My noie d2lielimy kultury na strefy według 
&erokośoi czy długości geografilCZIIl.ej, ale 
wiemy, źe histo.nia wciąż płynie i że ten, k1o 
twórczość sprowadzić chce do powtór.zenia, 
Jrnltu<rę do relikwid, 5ZYbko d-zkzeje, staje &ię 
wandalem, najpierw rzuca &ię 111a pr:z.ysz.łość, 
pali książki Mark.s<l ~ Lenina, a potem zaczyna 
niiszczyć dobytek prneszłośC>i, muzea, biiblioite
\k,j, pamiątki hi5tooyczne. Wszyscy pamiętamy 
zbyt dobr-ze, jak :nisu:mno kultu1rę w Je.rajach, 
w który<::h ulice nosiły im'\~ Dantego lub ma.cz 
ki pocztorwe .zdobiły portrety Goethego. 

Kamprurria obskufirntyz.mu ameryk.ańskiiego 
przeciwko przysz.łoś<Ji, skierowana jest jedno
cześruie przeciwko tradycji, przeciwko kultu
rze staryoh krajów europejskich. Ludzie, któ
irzy zamykają pod kluoe.m swych czołowych 
pisd!l'Zy ,rnie będą s i ę krępowali Zll.'i>Szczyć Lou
vn~·u, lub Galeri ę Uffici. 

W ·tej gigantycznej wojnie, która &kończy
ła się zaledw,ie 3 lata temu, wiele było kamu
flażu wojennego i illiewojennego. Kiedy chłop 
z winnicy framcu5kiej, czy z pol>Skiej wsi bro
nił przed najeźdźcą ojcz}"stej rz.iemi, kiedy gór
illik z Wa1ioi , lub tokarz z Detroit walczył z. ty
ra.nią Hitlera, wtedy ich domniemany „5ojnsz
niik", jakiś kupczyk z Filaidelti, lub Atlamty 
myślał o czym innym - o rnzwioju swego 
pr,:ziedsd ębiolfstwa. 

Stare kłamstwa i nowe 
mundury 

Armia kłamstwa i ciemności przebudowała 
szybko swe szykL Wydano nowe mundury. 
Nauczono się nowych ha5eł. Och, oczywiście 
nie są znów takie nowe, wykrętne hasła chci
:WYCh „Ryce rzy Krzyżowych", to raczej .nowa 
ans·~rumentacja starego wycia wilków. Osta-
1eczm1i e tenże <Sam Hitler na dlu90 przed d.:zi
siejszymi Woiowniczymi dżentelmanami mówił 
o obroni e kultury, opa trując ją wciąż tym sa
l".~'m epite tem zachodniej. 
Myślę, że jednym z donioślejszych zadań po 

stępowej inteligencji jest demaskowanie ludzi, 
kt?rzy szykują c_ się do barbarzyńskiej wojny, 
mow1q o obronie „kultury zachodniej". 

europejskiej. Najgorliw& wymyślili jakąś kul nia". Czy można ją pr.:zeciwstaw,ić rosyjskiej, 
jako - powiedzmy - „wschodi!li~j"? Histo
rycznie biorąc, to absurd - w5po_lnota była 
żywa i organie.zna. 

turę atlantycką. 
Zalirzymam się dłużej na terminie najba.r

dz.iej rozpow6zećhnionym: ,,kultura zachod-

Skarbnica, z której czerpie cały świat 

ba<rdowań zimowych, że nie pragniemy zagła
dy pięknej kultu.ry angielskiej, którą chcą 
zdławić zaoceaniCZl!lli parweniu5ze. 

Do przyjaciół z 16 krajów 
zaprzedanych w jarzmo USA 

Być może odróżnianie tzw. kultury z.achod- - miasto otwarte", !ub „Sciuda", tein wie, że Przyjaciele z Francji, przyjaciele z Wl?ch, 
niej od innej dotyczyć powinno nie Ro,sj'i car- nie byłoby ty<'h filmów bez _twórców kinema- przyjaciele z 16 krajów zaprzedanych w 1arz
sk.iej, tylko rad1lieckiej, ludowej? togra.fi.i radzieckiej, Eisen5tei1I1a, Pudowkma, mo - powiedzcie, że dla na5, pi,sar-zy i uczo-

Ale kitóż był pnyjacielem Romain Rollanda, Dowżenk,i. nych r.ad.:zieckich - drogie są wszystkie pom-
mistrza pisarzy zachodnio-europejskich i ame- Używając <Słowa ,,za.chodni" imperi'.11iści. m~- niki europejskiej kultury. Pragniemy tylko 
rykański<:h, jeślii nie Maksym Gorkij? Młoda ją na myśli świat dolara i prze<lwo]eil'Ile] hi- jedneg-0 - obrony kultury ,pokoju i niepod
lHe.ratuoria radziecka wielu rzeczy nauczyła pi- steni, nieograniczonych zysków i niewol~- ległości Waszych krajów. Mówcie, piszcie, 
sarzy innych krajów - przede wszystkim no- czej pracy. Wszystko, co pr:zeciw&tawia &Ję pracujcie, przemawiajcie na wiecach, walcz
wego podejścia człowioeka do pracy, do twór- ich zamiarom, ogłaszane jest niezwło=~e ja- ciel 
croki. Poe.z.ja jest nieprzekładalna, a przecież ko groźne dla ,,.kultury zachodniej''. Z ich ga- Nie wolno bracić ani godtiny. Niechaj to na 
Majakowski wielkimi krokami obszedł caly zet wynikałoby, że we Francji mieszka tylko sze spotkainie wśród ruin wojennych sta.nie 
świat i nie ma dziś prawdziwego poety, czy ki.Lku zachoc!.nio-Europejt:zyków, jak np. Paul się początkiem nowej epoki. Bez soli nawet 
to będ-zj.e Aragon, czy Pablo Neruda, Tuwim, Reynaud, gen. de Gaulle, Jules Romains, Mon- chleb nie je&t chlebem. A wy jesteście solą, 
czy Menwal, którzy nie c-zerpaJiby IIB.tchn,ie- therlant, a prócz ~ego w ja.kiś. nioezro~~miały wy jesteście sumieniem, wy jeesteście mą
nia z drogi poetyckiej i drogi życia wielkie- sposób zakradło 51ę do Franci~ .15 :a:i1honó'." drością narodów. Musi<::ie poprzysiąc, że od
go poety radzieckiego. „wschodnich" Franc~zów - w~r~d nich nai- tąd gdziekolwiek roŁbrzmiewać będzie głos 

Ozy-i. tTZeba przypominać „rejs", ja.k,iego do wybi·t.niejs.i ucreni, p1s?rze, artysc1. . . oszczerczy, podżegacza, 5zantaży5ty, tam za-
konał pnez cały św;iat „Pancerni:k Patiom- Musimy dema~kowac ob~udę_ ty<:h mtefag~n- wsze kto'ś z Wa5 przeciw<Sta,wi się mu 5łowa-
kiiil""? Europa i Ameryka zdumiot11e były po I tów ,którzy 5łuzą dol_a.roWJ 1 Jed-:11. myDrą, i~-ł mi prawdy i nadziei. 
wojnie nieoczekiwa'!lym rozkwitem kinemato- n.i kadzidł_em poety<"kirm -;-- ~słaruaią krzątam- Zwyciężymy w walce z ciemnotą. - Ludy 
grafii włoskiej. Ale ktokolwiek wiidział „Rzym nę ro-zmaJtych ,,atom01W<::ow · są z nami, z nami są najwybitniejsi pr:zedsta-

K I I d k • b • , wiciele myśli, kwiat ludzkości. Pamię~am. jak 
U furze U Z OŚci grozi nie ezpleCzenStWO przed 10 laty, kiedy faszyści ujarzmiali H;sz-

" ·I · · _,_, ć tki · ni·'-' bez i·-->n~~=nego h~·mon1·i·nego ~0~„0- panię, pewien republikanin powiedział mi: iv us·imy pow:ieUL.le wszys m uczciwym ""' .,,._. ~~~~ = • ~ „ z · bo · · t · t „ H' 
· t l' t · · ta l · dz · · i·u ~zło·wi'eka, trad"ci'e •as;~to„·~ 1-·1· e, 1ZO' laci·o- " wyciężymy, z na.mi Jes JU ro · :szpa-1111, e 19en om swia : w wa ce m·1ę y swia- ~ 1 ,, ~ """'" • • • k ·d h · t ł „ t h 
ł · · d · d · ·1 t · n.i~m duchowy, a więc nieznai·omość i niezro- ma Jest Je5Kze w aJ anac a rwa osci yc t em i C'lem.notą, mię zy w ie zą 1 s epo ą, m1ę ~ B b . t kajd<iJ!l pilnują gorliwi rzekomi demokraci za-

dzy braterstwem narodów i woj;n.ą, nile ma i zumienie innego świata. ar arzyns wo po chodu. Ale ów żoł11i erz m'ał rację. Zwyciężymy 
nie może być neutralności. Kulturze i<Stotnie ta.mtej stronie Oceanu odnosi co dzień nowe 
grozi ni€bezpiec.zeństwo - nie „kulturze za- zwyc; ęstwa. Myślę, że tzw. komisja dla bada- - my, ludzie pokoju, brat.erstw

1 
a i pracy, zwy 

chodniej" i nie „wschodniej" - tylko kultu- nia działalności antyamerykańskiej niewiele ciężymy, bo z nami jest 1utro b . 
rze ludzkości. Nieberz.pieczeń5tW'O to płynie ustępuje urzędowi Goebbelsa. Niechaj stara (Sch_odząc~mu z mównic_Y Er"'.'11 urgowi . u
właśnie ze s·trony tych, którzy mówią o rato- Europa przypatrzy &ię uważniej senato•rowi ! czestrucy Z3az<lu zgotowah burzbwą owacię). 
waniu kultury zachodniej. I muzy powinny Thomasowi, pxawodawcy Mundtowii - lu-. 
przen:ówić _pełnym głosem' po Io, by nie prze- dz.iom, którzy podają się za obrońców kultury IT 

0 
i OUJO 

mówiły dzrnła. . . . bk' · 
Na czele obskuranckiej agre5ji stoją dzisiej-

1
-Zachodnre], a ktorzy w szy im tempie spy~ I B 

6li wałdcy St. Zjednoczonych. Spnzyja temu cha3ą własny kraj w przepaść despotyzmu l ęc . 
krótka historia tego pań5twa, hipertrofia tech ciemnoty. I Ch · 

1 
I G J · z.k · Chicago ,,, . ns o er • anus, mies an1ec , 

Amerykańska narkoza nabył w swoim czasie sa,mochód Hitlera, ma~
ki BENZ, J obecnie - jak don-0szą - „zna1-

0wszem, kulturze .rozmai1tych narodów eu- ubóstwo wewnętrzne mi<Ster Babbi•ta, kult do- 1 duje się w sytuacji owej baby, co to nie mia
rnpejsk.ich i5totnie grozi niebezpieczeństwo - lara, nienawiść rasową. Yamkesi, opanowuiąc I la kłopotu i kupiła prosię: nie wie, oo robić 
najście barbarzyńców. Dalekoi j,esiem od wszeJ kraje Europy Zachodniej, przynoszą za sobą z „historycznym" wózkiem. 
kiego s:zowinizmu, wiem, że w Ameryce je5t nia Einstei.na, Faulknera, Fasta, Hemingwayoa, Frajer! Powinien go bezzwłocznie ofiarować 
·wriele dobrego - znakomici uozell!Ji, pisane, Ghaplina, lecz standartowe powieści kryminaJ w prezencie dygnitarzom z amerykańskiego 
a.rchrtekci. Ale wyprawę na Europę prowa.dzą ne, standa·rtowe fiJmy gangstersk!ie - coś w Departamentu S!anu. Z przyjemnością na ten 
nie on.i, lecz najgoT<S>i pr-zedstawiciele amery- rodzaju opium. Ch<::ą uśpić Europę, by łatwiej wózek siądą. Czy jednak nie wystraszy ich 
kań5k,iej poSeudocyw<il'ia:acji. ją było obezwładnić. Jest to zamach na wła- nieco złowróżbne brzmienie „marki". Bądź co 
Można szaJ!lOwać duchowe wartości Amery- sne oblicze narodów, na ich swoiistość i wiielol bądź - BĘC - oznacza upadek. 

lci, odrzucając dzikość plantatorów Połudruia, rakość. 

Bezsensowne oskarżenie De lirium 
Mów.iłem, że nie można lkocliać pr-zesz.łości, 

nie kochając przyszłości. Nie można kochać 
rwła&nego lll<arodu, jeśli nie kocha się innych 
narodów d nie moŻi!la 11.rozumieć mnych, jeśli 
s:ię nie jest patniotą. · 

Przez obronę kultury rozumiem obronę jej 
narodowego oblicza, jej niepodległości, jej 
swobodnego rozwoju. O~ 3-0 lat za.rzucają nam 
w.trąoanie się do cudzych &praw. Mówił o tym 
nawet Hitler, który za.garnął tuz.in obcych 
państw. Obecnie powtarzają to amaitorzy ba;z 
i orgaruizato,rzy rozmaitych gabinetów euro
pejskich, a przeC>ieź my je<Steśmy jak najdalsi 
oo chęci na.rzucaai1ia innym lllarodom naszych 
porządków, naszych obyczajów, naszej kultury. 

Kilka lat temu pisałem, że o5karżanie nas 
o wtrąca.ruie się do cudzych spraw jest równie 

bezsensoWIIle, jak o5ka,rianie Golfstromu o 
wtrącanie się do życia gospodarczego Danii, 
lub Norwegii. Rzecz prosta, prądy mo~kie 
zmieniają klimat wielu krajów, zamiast chwa
stów Tos.ną pomidory i róże, a prnecież niko
mu me pnychodzi na myśl mów:ić, że Golf
strom wtrąca się do spraw Skandynawii. Na
sze istnienie zmiemło duchowy klimat świa
tą. Na511; rozwój kulturalny wpływa i. n.ie mo
że nie wpływać na życie il!Lilych, choćby naj
bardziej odległych narodów. 

Ale jeśli we Francjd czy we Włoszech trze
da część ludności głosuje na komu.nistów, to 
nie dlatego, że ją straszymy lub przekupuje
my, jak to czynią inni, lecz dlatego, że d.7Jiś 
nawet przed analfabetami trudno ukryć, co 
to jest Stalingrad i klo to jest Stalin. 

W rzymskich kołach politycznych I gospo
darczych coraz uporczywiej powtarzają s.ię po 
głoski o przygotowywanej pizez rząd de Ga
speri'ego dewaluacji lira. W dewaluacji tej 
są szczególnie za.interesowani AMERYKANIE, 
dla których powstają wielkie perspektywy za
kupu za bezcen zarówno przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak i nabycie pakietów akcji róż
nych towarzystw akcyjnych. 

Oto Jazy zarazy marshallowsklej: pierwsze 
stadium - „dollarium", drugie stadium -
DE-LIR/UM. 

Cienie kontaktu 
„Tygodnik Warszawskt' donosi, że w Mu

zeum Watykańskim zostały skradzione trzy 

N• d • h k f złot1: wazy, pochodzące sprzed 2000 lat. Wazy 1e ma woc u tur te są zrobione z czystego złota, mają J prze-d-
Można się pytać, czemu moW!ąc 0 obro.nie ciego stanu. Ale Balzac pisal wówcra6 , kiedy I s~awiają wielką wartość historyczną I mate-

kultury, nie przeciwstawiiam kultury 60cjali- kap:talircm budował. Obecinie kapitalizm nisz- rwlną. . . .. 
stycznej kultune bu.rżuazyjnej. Myślę, że w c-zy i dz·iś nie może wydać nowego Balzaca. Skądmąd (między Innymi ró':Yru~~ z .tego 
roku 1948 nie można mówić o kulturze buriu- Socja,Jistyczną kulturę przooiwstawiam bur-I samego „'!'ygodn1ka Warszawskiego ) wiado
azyjnej - ona już nie i<Stnieje, d:ziiś widzimy żuazyjnej dzikości, która dla naszej epoki jest mo ~am, ze f!O apartamentach ~~tY:ka~u Juę
tylko burżuazyjne ba:rbarzyństwo. To barba- chara.ktery6 tycma. Gra'Ilke biegną nie w pr.:zel ci_ s.ę ostatnio sp<?ro przedstcrw_~c1e}J n1el11J~C
T"Zyństwo może być obficie zaopatrzone w e- strzeni, lecz w czasie _ po jednej stronie no- kich, ~lórzy ,,na':"'1ązol1 kontakt .ze . Stol1cą 
l~tryczne lodownie i sprośne komedie, w sa- we społeczeństwo, k.tóre przejęło całą spuści- Apostolską. Z'"'.'azywszv: na reputaC]ę hlllerow
mocho<ly i filmy pla<Styczne, w laboratońa ; znę kulturaLną ludz:kości, po drugiej _ klasa 

1 
cow, między innymi. Jako zb1erac~y cudzych 

powieści psychologkzne, a jednak powstaje zgrzybiała, której dstnienie podtnymuje się cenn~ch rzeczy --;. me trf!'tJ.;io stw1erd~1ć, kto 
ba.rbar-zyństwem . b tl . 1 1 d f „nawiązał kontakt rówruez z wazami waty-. . · me u am1 z t enem, ecz uszną atmo5 erą k · k · · BurzuazJa swego czasu stworzyła wielkie I . . . ans 111u. 
wartości. Drogi-a n.am jest z przeszłości wszy- terroru, wo1nam1 l gwałtem. 
s•tk.o, co jest cenl!le i drodzy nam są również I Wszystko co żywe i wartościowe, twor.zą Przez deficyt - do szczęścia 
uczeni, pisarze i artyści, którzy wyszH z trze- Jzis n.a Zachodzie ludz,ie bliscy ludowi. 

Szukamy ' tego, co nas łączy 
W iem, że zebrali się tutaj ludzie rozmai-1 Stawialiśmy na człowieka i c-złowiek nas obrn 

tych przekonań , to co myślę, wypowi edzi ałem ni!. 
w <Sposób pro<Sty. My nie chcemy podk re ś la ć Wiele tu mówiono o pokoju. Piękne słowa, 
tego, co nas dzieli,_ przeciW?ie, s.zukamy tego, ale nie wysta.rczy wychwalać pokój - trzeba 
co mogłoby nas zJerlnoczyc. Bez względu na go bronić. Możemy tego dokonać wespół z na 
to, jakie mogłyby być kon<'epcje filozof ic zne szymi narodami. 

Do przyjaciół z Ameryki 

Autorem !ego oryginalnego sloganu jest 
prezydent USA, Harry Truman, który oma
wiając w niedzielę budżet St. Zjednoczonych, 
wvkazujący deficyt w wysokości PÓŁTORA 
MlLIARDA dolarów, oświadczył (głównie w 
obronie niesłychanie wysokich wydatków na 
zbrojenia) co następuje: „NASZ BUDZET 
MUSI "OZOSTAC NA WYSOKIM POZlO
M!E.„ DOPÓKI NIE ZNAJDZIEMY WYRAZ
NEJ DROGI DO SZCZĘSLIWEGO SWlATA". 
Krzyżyk na drogę, ~ie Truman! Ten krzy

żyk ;est specjalnie uzasafiniony, zważywszy, 
że „wyrcźna droga" wiedzie zupełnie wyraźnie 
Stany Zjednoczone - do przepaści. 

lub e5tetyczne tych czy inny<'h uczestników 
naszego Kongresu, ws.zy<Stk :<::h ich sprowa d,z1-
ło tutaj szlachetne pragnienie obrony pokoju 
J kultury. Wi ęc i oni tak samo, jak ja, wi erzą 
w przyszłość, więc i oni , tak samo jak ja . nie
nawidzą tych nędzników, którzy dla własnego 
zysku i władzy powstrzymać chcą bieg c-za5u. 

Przyjaciele z Ameryki! Wkrótce wrócicie 
do domu. Powiedzcie swoim współobywate
lom , że spotkaliście s:ię w polskim mieśłie -
Wrocławiu - z rozmaitymi ludżmii. Spotkali- • 
ście s i ę również z „czerwo~yini -:- tak nas Nie tędy droga Dwa la,ta temu, byłem w Stanach Zjedno

czonych. Widziałem kraj bogaty, bez ruin i 
bez żałoby. Ale <Spokój tego kraju był pozo·r
ny. Każdy człowiek , z którym ro.zmaw' ałem , 
zaczynał mówi ć o nied a lekiej wo jnie. Szan
tażyki nastraszyć chcieli nas, a na.straszyli 
własny na.ród. 

się u Was nazywa. Powiedzcie 1m, ze c1 „czerl 

W ystarczy przyj rzeć s.ię, z. kim ci panowie 
bronić pragną kultury zachodniej, by przej
neć k h istotne zamia,ry. Chcą bronić kultury 
zachodniej z gen. Franco, z kalami, którzy za
lewają krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruhry, 
z włoskimi neofaszy>Stami, którzy targnęli się 
na życie Tog\.iaitti'ego, z Judżmi, którzy wtrą
cają do wti~zień pi~zy amerykańskich ,z han 
dlarza mi niewolników z Alabamy, ze zwolen
nikami ly nchu z Miss:sipi, z d?iikusami z Ten
nesee, k tó I"Z y teorie ewolucji zastępują żebrem 
Adama, z pfzefarbowanymi peta.inowcami, z je 
zuitami, z j an<"zarami tureckimi, z awanturni
kami w rodza1u Glubb Paszy, z poskromicie
la.mi V ielnamu i Indonezji, z p !erw5zym lep
szym gestapowce m , który potrafi ł na czas o
cenić · wyżs.wść , j eżeli ni e „zachodniej kultu· 
ry", to zac hodniej w aluty. 

P.a.nowie ci z.apewnoiają , że należy ratować 
kulturę zachodnią przed Zwią7kiem Radziec
k.,;m, Niektórzy wola mówić o obronie kultury 

My takie często mówimy o wo jnie, lecz nie 
w czasie przy5złym, ale prze<Szlym - przypo
minamy sobie cza5 najtrudnie jszy - rok 1941 
Napadł na nas wówcza5 wróg, napa dł zn iena<' 
ka , ma jąc przewagę lkzebną czołgów i samo
lotów, Wytrwaliśmy wtedy i zwyc i ężyliśmy i 
świadomość moralnej duchowej s i ły naszych 
ludz:i - o.to na&-za wiara. otn nasza taircza. 

woni" nie ch~ą wcale niczego zdobywać,. że_ Oroga pana Trumana nie pokrywa się jed
ząda1ą tyl~o 1ednego - prawa do spoko1ne1 I nak z drogq ludności amerykańskiej. Chociaż 
pracy, do zyc/U we ~łasny sposó? i do. budo- bowiem np. dla kawalerów amerykańskich 
WUJlia tego spoleczenstv:a, dla ktorego. zyf_ą .. . 1 małżeństwo - to „zło niekonieczne" - przy
Pow1ed~c1e swoim wsp?łobywatelom_ ,ze iesh stępują oni obecnie masowo do ołtarza, aby 
menaWJdz1my Ameryki Thomasa 1 Mun,i:lta , zgodnie z oświadczeniem prezydenckim - ja
droga n am _Jest Ameryka Roosevelta, Amery- ko żonaci korzystać ze zwolnienia ... od służby 
ka Wallace a., Ameryka narodu' amerykań- woiskowej. 
5kiego. Tak oto - na przekór trumańskiemu poję-

Do przyjaciół Anglików 
Przyjaciele angi elscy, powiedzcie w Anglii, 

że Pamietamv mestwo Lon.dvm1 ..., 01.;i.soie bom 

ciu „o szczęściu" - silniej rozbrzmiewa w 
Ameryce marsz weselny Mendelsohna, niż 
mn-••7. woiennv Mnrshnlln 

B. Tam. 
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ADIUNKT UNIWERSYTETU ŁÓDZKIEGO 

Pl.el"W'S'Z'}'lll ;!!Jlljbaird:zliej dost.rziega]n;ym. ~ 
n.as procesem bioohemicznym, oddycha

niem. mjmowaJiśmy si~ w poprz.edruim a.rty
kule. Driś k':>lej n.a d!rugli, n.iieiml!iej ważny, ale 
nie talk już pr:wz nas dootn.egaltny proces mia
nowicie na trz:w. „p!l'(Zemiainę materii". Ac:dc°'
wie'k. prnces ren pr-z..>ebieg.a. w n.as bezustannie, 
to jednak nawet nde uśw.i.adamiamy sobie jego 
obean.ości, a•le tyfill:o wtedy, gdy 3esteśmy =~ 
pel!nie zd:rQw>i.1. In.acr.ej r;recz Slię pr:iedstawta 
w pewnych wypadlkiach chorobW)":h. Owo od
hijarruie się czy piooz;enie. jakie odc:żuwi!!IDy 
nd.el!'laz w pnewodxle pokairmowym po zjedze
niu jakiejś tłustej cz;y mięsnej potrawy, świ.ad 
ary o tym, że 00.'P'O'Wiedni na.riząd t'Tawienny nie 
drz.diała norma:lmli.e, co pociąga. Zia sobą wadliiwą 
Jl1I71'001.i.>a.nę ma.teaiid., iaw.czej mówiąc: ziaburrenia 
w traiwleni.u.. 

Pochodzenie nazwy 

C 6ż to jest pmemd.ane materii. Nazwa to 
stJara, rorz.umdemy pod nią wsrz.ei.,a,kie preie

miia.n.y, które u.chodzą z pożywUeinJiero, wpro
wad"Zmlym d'o naszego ~gani7.mu. Nie każda 
jednak moateria możie być naszym p<>żywieniem 
- nde możemy s.ię przecież najeść ~u ozy 
troai!!i.. aoz:kohY'.i.eik są .-:me materią. Lepszą 
pr.retQ i o wiele logiczniejszą byłaby narz:wa: 
,.przemiana p~eniia'' lub ,;pr:remiana po
karniów". Aczkoh'l'iek n1arzw talk ich czasami 
używamy, to jednak częściej spotY'kamy się z 
wyrażeni~: p17Jemi«mia materia. O człowieku 
otyłym, aczkol'W!ie.k mało jaid1a jącym, nie ma
jącym siły, mówimy, że oLenpi in.a złą prrem~a
nę mater.Id; a.rtiretycz;ne i reumatycme dolegli
wcści wyw<>?ane są również dą pnemianą ma
terid. O czl:owieku, który potrafi zjeść d'Użo, 
przy tym j-ediruaik jest s1.cz;upłym ale reto sil
nym mówimy, że posia<la prawidłową prze
m'Lanę materii. 

Co to jest pożywienie? 

Z anim przystąpimy do omówdenia przem:-an, 
j.ak.ie z·acha.dJzą z p-0żywien1em w naszym 

organi.7.mie, wnierw musimy sob·e zdać spra
'vę z tego, c-0 uważamy za pożywineie odpowie 
dnie dla czł<>Wleka Otóż pożywienie cdowieka 
składa się z całego ezeregu pokarmów. 
żeby re były pcl'ŻyWDe muszą zawierać pewną 
i1ość składruików e:a.s.adndczych i ood.atk.0wych 
czy U:L'llpełni-ając~h. Do xasadniazych zialicza
my biiał'.ka. węg.Jowocllany i tłuszcze, do uzupeł 
ni.ających wodę, sole mineralne i '\V'.itam'.ny. 
Poka'l"IIl jest tym poiywn,i.ejszy, im więcej z.a 
wiera s'fl'adll1Jików 7Jasad:nkzych. Pooie'WlalŻ <;>rga 
nrillJtn nasz wymaga pewnej, ubeślonej ilości 
substancji odżywc:zrej, przeto rziecz zrozumiała, 
że ?n poka-rrn pożywniejszy, tym pot.rreba go 
mnu.ej, im n.at".>mi111JSt uboiszy w składniki po
żywne, tym musimy go spożyć więcej. Na 
przykład czło-W:ek odżywiający się bard.w po
żywnymi pokairmami mięsnymi spożywa kh 
mniej, niatomiast. odżywiający się s-amymi nie 
zoyt pożywnyma, ziemniak.a.mi musi iC'h sinży-
wać więcej. . 

Zasadnicze składniki 
pożywienia 

Normalny cwwioek, pracujący flzyamie. 
musi swemu organi-zmowi dOoStarczyć na 

dobę okoł0 118 gramów białka, 56 g tłuszczu 
i 500 g węglowodanów (czyli cuk,rów). Natu
Ti!!ln.i..e zestawienia tego n:iJe niaieży stosować do 
każdego człowieka - waha się ono w zależ
ności od wieku, w:zrrostu, płci o.raz st<1Du zdro
wła d.ćl!Il.ego osobn.iika. Wszystkie te tny skład 
nili.i wli.czamy do substancji organn.cmy~h, 
w s~ład których wchodzą pierwiastki: węgi.el. 
wodor, tle:n, w białkach pon'ildrto występuje 
azot i cz.:i„s-ami Sliarka. Substancje te w n.aszym 
ustroju mogą się pr•zemieniać jedna w drugą. 
I tak nip. białko m0że się przemienić w węglo
wodan, ten zaś może s'ę przeobrazić w tłuszcz. 
l ;iemożliwym jest natom:ast, by tłuszcz czy 
węglowodan przemienily się w białk-0 - orga
ni.zm musi je cze'Tpać z zewnątrz w postaci 
p?karmów. 

Rola pożywienia 
J akl1!t zn.acren~e pos.Ladiają dla orgarui7JIIlu 
JY.)k~·rmy, a raczej ich s'kłacl:niik.i pożywne?! 

Składnlk:i te zużytkowuje organizm w dwoja· 
k'.m celu. Pierwszy cel, to budowa ooreg; to no 
i.y-ych tkanek (w chwi•li, gdy człowiek jeszcze 
rośnie). o.raz wymiana starych t'.k.anek na nowe 
(w wypadku, gdy człowiek jest już dorosłym). 
Składruiki pożywien::-a mają wtedy nfojako zn.a 
czenie budukowe - pod tym wzglęaem na 
pierwsze miejsce wysuwa się białko. tz ruiego 
b'JW'iem główme zbudowane jest ciało lud-z-kie. 
Drugi cel, do jakiego służą składniiki pożywie 
111<1., to dostaN:zenie org.aniz.mowi dQstate~j 
d1lości energii w postaci ciepła. Organi= nasz 
ma za'W'SZ'e (abst.rahując o<l wypadków choro
L·owych) tmpere1urę 37 sto1mi Celsius·z.a, posia
da więc je.ki-eś źródło 9epła. Ciepło 10 wyd.zie 
ł-a organizm na zewnąl:tz i dzięki temu może 
wykonywać pracę. (Coś p')dobnego mamy i w 
maszynie parowej: ta Z'Używa wielkie ilości 
ciepłe., wyd:ztlelając to ciepło wykonuje pracę, 
p~rusza np. urząd!Z,enia fabryc=e. pociągi, p'rąd 
m~ elektrycz.ne, dynamomaszyny itp.). A 
więc w tym wypadku składni.ki pożywieni.a 
mają maczen.ie pi;cline etyli m':>tl)ryczne, pod 
tym względem na pierwsze miejsce wys'llwaią 
się. tłusizcze. Oprócz pre.cy mechanicznej, pol~
gaJącej na wykonywa.ni.u ruchu, ustrój wy
konuje jeszcz.e pracę chemiczną i fizyko-che
miczną, które polegają n.a przemianie jemdych 
substancji w drugie. Wzrost orgaDhmu. jego 
ro.zwój. najrozmaits•Z'e przemiainy, ochr-:>na 
pPZed różnymi czynnikami wewnętrznymi i 
zewnętrzm.ymj, wymagają ustawic=ego w.,...iat. 
kowania energiu, cz.eroane:i "' •:w:i•lc.a.onóY-

. . 
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I Nasz dział naukowy I 
PRZ EM IANA MATERII 

Jak organizm wykorzystuje pożywienie? 
W jaki sposób organfam. wykorzystuje pokar

my w tych dwu, wspomnianych prred 
':hwilą celach? Najpierw przyjrzyjmy się, jak 
przebiega ów proces o znaczeniu budu'lcowym. 
Jak zapewne wiemy. ustrój nasz składa się z 
pojctlyńczych komórek, większe. ilość tych two 
rzy tzw. tkankę (Illp. tkankę mięśniową, tkankę 
nerwową, kostną itp.), kombinacja różnych 
tk.ane'k daje pojedyń'::ze O•rga.na (np. ręka, n-0-
ga, iY.>łądek, mózg), wszystko to razem wzięte 
twony cały o.rgaruzm. Komórki nas.zego orga
njzmu zbuduwane są przede wszystk'm z bia-

łek swoi&tego gatunku. do wytworzenia ich 
czy też eastąpienia potrzebuje 'Jrgainizm coraz 
to nowych porcji tych białek. A wiemy na 
pewno, że dużo białka z.najduje się w takich 
paka.rmao:h jak: mięso. mleko, ~er. ;aja, groch, 
fasola. grzyby, tylko że bialk') to ni_e jest ta
kie, jakiego potrzebuje nasz orqan•zrn. Cóż 
więc p-07.ostaje? Po prostu orgamzm mus.i so
bie t'J obce b:ałko przerobić, pl"l.emlenić na 
takie, jakie mu się przyoo - wchQd'Li więc w 
grę tzw. prz:emiaM białkowa. 

Etapy przemiany białkowej 
Pokarm bogaty w · jaJdekohv.iek białko do- I wych, z których mistrzyni-przyroda buduje 

staje się do naszych ust. Tu rozdr-0bniony zę coraz to nowe wa·rstewki skóry. Gdyby niie to 
ba.mi zostaje wymieSllany ze śliną i drogą prze dobr'X:lynne działa.nie. już byśmy dawno nie 
łyku dosbaje się d-0 żołądka. Zawarty w soku mieli skóry na dłoniach i na całym ciele. Ska
żotąd'kowym ferment tzw. pepsyna reczyna leC1Zy!iśmy s:ię w rękP, -. nie tylko że została 
d.z:La.łać nia wprowadzone bioal:!ko i rozkłada je- usz!k.odzona tkanka s.kóma i rniesna. ale na
powiedzmy - p':>łowicznie n.a tzw. peptony. stąpiła gwałtowna powódż tej rzeki, która do
Peptony węd.rują do jelita cienkiego i tam poa starCT.a nam materiału budulcoweg'J. Ten nte 
wpływem inneoo fermellltu tzw. tryps:vny roz!da zostaje normalnie wyładowany, lecz marnuje 
dają się na najmniejsze cegiełki białkowe tzw. się, wydostając się wraz z knvią na zewnątm. 
amilllo-kwasy - cegiełek takich znamy okob Mistrzyni przyiroda ma tu SlJOIO do rob'Yty. 
30 rodxaji. Amino-kwasy przenikają przez Pr:o:ede wszystkim muS/l zatamować krew. Ma 
ściianki ielite cienkiego, dlosbają s.ię do wąlro- na to sposoby: wydziel.a substanc)ę. która 
by i stąd drogą krwiobiegu rozsyłane są Jl0 sprawia, że krew kr1Zepnie. Do>:>ie.r:> gdy ta 
t"ałym ciele. Przet!'a11.Sportowany na falach krWJ nie wydostaje !>ię już na zeWTiąt1z, przystępu
pewien gatunek ami1110-kwaS1U 1Zostaje n.p. wyła je do załatania wyrwy. zrobionej w tkance rę
dow>Cl!lly u n<isady paznokcia. J.akiś niewid'l'ial- ki. To byłyby wszystko czyn.nośoi regen~Ta
ny mistrz murarski b!erze te drobne cegiełki cy jne, które mają miej.sce w organi1:JI1ie już 
i u'kłada w specjalny sposób jedną 0bok dru- r-0zwiniętym. W -:>rganiiąrnie rosnąc:ym odbywa 
giej - powstaje nowa tkanka białkowa: pari:- się coś podobnl!90: we wszystkich tkanka.eh 
nokieć rośnie. I tak mniej więcej w każdym tworzą się z dostarczonego przez krew materia 
miejscu n.asrego orqan.izmu. Podczas pracy łu coraz t'J nowe komórki, tkanki powiększają niszc.zymy s-0bie na.skórek na naszych dłondach. 
Ale ciągle tam w tk.a:nce p')dskórnej przyby- się, pociąga to u· sobą ,WZTo5t pojedyńc:.zych 
wają cora:z to nowe trainsp-orty cegiełek białko orgMów i całego organizmu. 

Przemiana materii - źródłem ciepła 
Drugie wyikorzystanie p-:>ka.nn.u idzie w kie- do tych pokarmów n<l!leżą: chleb. bułki, J>')tre

run!ku energetycznym. chod-ni tu o wytw<>- wy mączne, kas:z.e itp. Gdy pokarm takt dosta
.rzeinie pewnej potrzebnej orga!1liZ1llowi ilości niie się do n-aszych ust, po rOIZ<llrobruenlu zęba 
::Le.pł.a, którą oirga.ruizm zamienia na pracę. Tu mi i wymieszaniu z śliną ulega dilzala.niu fer
bi.ałko już nie ma taikńego wielkieg'J maczen.ia, mentu występującl!9o w ślin.ie tzw. ptya.Ji.ny, 
'l'<LCZ'ej do głosu dochod:zą węglowodany czyli która rozkłada węglow'>dany z.łożone na mniej 
cukry i tłuszcze. Weżmy pod uwagę pewien fra skompliikowane (gdy w ustach jakiś CDaS prze 
gment pr7.emia.ny węglowodanowej. Węglowoda żuwamy nieco mąka wycz;uW<lllly wyraźnie 
:nami są takie substancje jakie z111ajdujemy w sma.k: słod!ki). W żołądku prooes ten posuwa 
ziiarn.ach n.a&eych ?Jbóż, w zdemn~aikach - sub- 'się dalej, taik., że w jelicie ci.P.iUk.iitn mamy już 
stancje te noazywamy cz.asa.mi mą<:'zką lub skro do azyniienia z n.ajprostszym węgJ1JWodanem 
bią, - są to węglowodany ban'dzo skompJiai:o- tzw. glukozą czyli culuem gronowym. Cykier 
wane lub złożone. Prostsze węglowodany wyst~ te.n P'r.z.en.iika do wątroby, która. jak wid-zimy 
pują w sokt1.ch różmych owoców i w jarzynaC'h jest jakąś bazą intende;n,cką. O He. ~ego cukru 
- noszą one n'ilzwę cukrów. Cu.kier może napływa do wątroby za dużo , część ulega za
p~ejść w mącz.kę (wszak niedojrnałe ziarenka m-a9azyn0waniu w postaci cukru !!łożonego 
zbóż ziawierają słodki sok, który jeszcze n:ie tzw. gli'kogenu, część 7lllŚ zosibaje oddana oo 
skrzepł na mąazikę); oowrotniie z mączki może- Mwi-<>biegu, wraz z krwią d'O!Slbaje się oo nai 
my otrzymać cukier (sło<lki syro.p otn.ymu jemy I odleglejszych tkanek i bam w obecności róż
najazęścieJ z mączki ziemnia=nej1. W na nych fermentów oddechowycn ulega spałe:niu 
szych pokarma<:-h przede wszysl!kim mamy do tzm. połączeniu e: tlenem, pobnanym w płu-cach 
c:z.yiniienia z węglowodanami w postaci mączki, podczas od<lychooia. 

Wydajność cieplna składników pożywienia 
U tJeni·enie 1 grama cukru daije 4 k.ilokaiorie sób może się utleniać bia:l!ko, - j.eden gram 

(1 kkahriia odpowiada Hości ciepł.a, kO'Ilie-1 d.aje również 4 kihkalorie, oraz tłuszcz - 1 
crmej d-o podniesienia temperatury 1 kg wody gram d.aje aż 9 kilokalO'Tii. 
o jeden stopień Celsiusa). Ale w podobny s;po 

Ile kalorH zużywa człowiek 
NNmalne pciywienie powinno zawier-ać ty lić taką ilość ciepl.a podczas utleniania, - ale 

le białka. węglowodanów 1 tłuszczu, by te utarł się spo.sób mówienia, ze poka.rmy tę ilość 
utlenione dostarczyły organiz'Jmowi potrzebną ciepła zaw:!erają czy p-0siadają. Wraz z wyk') 
ilość kalorii. Ilość ta 3est w różny'.:h okolic-z- nywaneim pracy m:ęśniowej I.ub przy zbyt ńis 
nościach róż.na I tak CtZłowiek dor0sły, zna jdu- kie i tempe-rahirze otoe7en1a wzmagają się wy 
jący się w zupełnym spoczynku, tJ. leżący bez I datki energetyczne, a tym samym wzrasta z.apo 
ruchu przy temperaturze otoczenia około 20 st. trzebowan1e na większą ilość pożyWJerua. Już 
Cel. musi mieć do dyspozycji w ':iągu 24 g'r I w pozycji sied'Zącej. która wymil.ga większej 
dz.in 1500 - 2000 ki.lkalo·rii. Wartość ta odno- pra-:y mięśni aniżeli pozycja leżąca, człowiek 
si się do tzw. przemiany spoo:zynkuwej albo wydatku ie więcej energii na !)racę mięśni. ta'k 
podstawowej. Do opędzeni.a więc energetycz- że jego przemiana materii pÓdrnosi się 0 5-10 
nych potrzeb życiowych, tj do utrzymania ty1 proc .. a przy wspinaniu się w górę nastęouje 
ko koniecznej pra-.:y narządów wewnętITl:llych, w-zm<>żen·ie o 600-900 proc. - odczuwallly to 
utrzymania stałej temperatury ciała bez wyko wyraźn'e jako tzw. „zgrzanie się". Wielka 
nywania j-akiejk')]wiek doootkowej fizycznej c<zęść zapotrzebowania kaJoryczngo idzie u lu
pracy, mus.i otrzymać ctlowiek pokMllly, jak dzi na utrzymanie stałej temperatury ciała na 
się to dość często słyszy. „oowierające" .około wys'lkośc-i 37 st. C., ponująt".a wi~ w otoczenlu 
2 tysięcy kilokalorii. Właściwie p')karmy ka- niższa temperatura powoduje szybszą prz.emta
lorii ty':h nie zawierają", tylko mogą wyd.zie- nę materii. 

ne. Drypiero gdy w czasie wysi-ł!<ll fhyc_znego 
lub w czasie upałów organizm utra ~i duz.o vro 
dy przez wYdziclanie potu, wtedy musi być do 
starczona czysta woda. aby utrzymać iej ifość 
w tkankach na odoowiednim po7l·')mie. Przy 
bardzo znacznej utracie wody, gdy człowiek po 
cąc się wydziela 10 lub wię-:ei litrów w c:iąqu 
dn·ia wówczas picie czyste; wody nie może 
już ;asookoić praqnienia. a t-:> rllatego. że wra:i: 
z wodą nastąpiła utrata i chJ.or'.!:u sodoweqo 
czyli soli kuchennej (pot jest słony). W tym 
wypadku crzlowiek -:hętnie pije w?dę posoloną, 
uz11pełniając w ten sp0sób powstałe bra.ki. 

Znaczenie soli mineralnych 
Sole mineraln.e pobiera organi'zm z pokar

mami lub z wodą. Służą one prz~de WS2:VSt 
kim do budowy i. uzupełniania k0Ści, wchodzą 
też w skład i tkaMk miękkich.' Nie'które z 
nich nie podleqają Ż!ldlnej przemianie, inne na 
tomiast. np_ sól kuche'1na prrzemienl.a się w 
kwas solny, nie-zbędny składin ':k soku żołąd
kowego. 

Znaczenie witamin 
O'tatnirn hard!7o ważnym skJaanlkiem każ-

deqo pożywienia. który odgrywa wielką 
rolę podcza~ przemiaTJv mate·rii. to tzw. wita
miny. Omówione OnP zostały dokładn'.e w od
nośnych a.rtykulach na tym miejscu. Są one 
niezbędnym warunldPm normalneqo funkcjono
wania orqan;1Zmu. Człowif'k pobiera je w po'ka!!" 
mach, zwłasz~a w pokarmach p<>chod7enia ro 
ślhmeqo spożywanvch na surowo, g<lyż w 
wiel:-;z?~ci wyp;id'ków przez gotflwan'e uleaa
ią 1niszc1e31hi. Jak;, l<"h rnia w ')fn•n1rnnie. to 
tnl'lno określić w kilku słowa :h 7a'P()t·rzeho
wanie ich ie5t bardll'n m11łe. oli-reślane nawf't 
~e ?a _qramv. lee?'. milipamv. M')g'l być w po 
zyw1enm wszvstkie powyżni omówione skład
rui'kl i to w odnow;t>riniei ilo~M oraanizm mo
że być nmełn'e 7rl•6w. ndv ied:n11){ hr;1k kil''<u 
mili'lrilJT1liw witamin wówc:rils wvc;tęnu ;il n'>
Wi!?11e zabnrzenia w nrocec;arh żvciowirch. Tif' 
którzv r>o.równuja w't11mi11v. może niezbyt tra~ 
fni~. do tzw. świe:v.- zar.al~i::u:·f'i mlPSvmke w 
~<>torze Silmochodowvm. Maż~ bvć d?statec-'.nia 
Ilość ben.,.vnv w hnkn, motor nJ„ jes1 n-;"11:0-
d~~m_Y. g?v jed:nak nie ma świecv ewetnu"ll
nie 1est ich za mah. wó'.\"CT.as mot'lT nie 7Ja-
pali" tm. n:ie będzie działał. •· 

Krótko węzłowato orqanizm ludzki to f<!.
k_aś bardzo skomplikowana maszyn,11, 'którei mn 
s1my _dostarcrvć nletvlko odry?wiedniei i'ości 
maten.•łn pędne<ro ale równie:i: 1.ao'Oa\trzvć w 
czvnn!ki. pozwalające na wykorzystanle teqo 
mMPrinh\. 

-=n:::as:sa:uw•a 

Radziec.1ta kronika kult«rah\a 
. Eksp~dycja . Archeologir.zna Akademii Umle
J~tn')Śc1 Ra~z1erk iej Armenii. prowadząca pra
ce. wykopallskowe na terenach starożytnej 
tw1erdoz! zbudowanej w 12 w. przed naszą erą 
w -0koltcy obecnego Erewanu„ natrafiła na śla 
dy zabudowań pałacowych. W odk0panych 17 
sal~ch p~łacowyt"h, z ogólnej liczby 150 zna
leziono ltczne pomniki starożytności w poSl.a
:1 zhtyc!1 kolczyków i bransoletek, hełmów 
1 sa1dakow e wyrytymi na nich wizerunkami 
jeźdźców konnych. W magazyr.ach pałaco
vrych znalez'.ono obok licznych narzędzi żelaz 
nych, ziarna pszenicy, jęczmienia, pestki wino 
gron~we przechowane w d'>Skonałym stanie. 
Zdanie~ archeologów radzieckich, znalezione 
przedmioty świadczą o is:nieniu wysokiej kul 
tury rolniczej i ogrodniczej w dolinie Arara.:u 
jes.zcze w pierwszym tysiącleciu przed · naszą 
erą. Pomn:k' sztuki starożytnej umieszc'lone 
zostaną w Muzeum His.orycznym Armenii i w 
Ermitażu leningradzkim. 

* * * W Centr. Domu Kultury Kolejarzy w Mo-
sk vie otwart0 ogólnokrajową wystawę ama~o.r 
skiej S1Z:..uki plastyrznej kolejarzy. Wystawa 
obejmuje ponad 500 prac, jak: obrazy, hafty 
ceramika rzeźby, wyroby z drzewa etc. ' 

* * 'fi 
Poeta L. Pierwoma1sk.i, laureat naarody sta 

!'nowskiej otrzymał medal węgierskil!9o PEN 
Clubu za przekład wierszy poety węgierskiego 
Petoefiego na język ukraiński. 

• • * 
Instytut Hist?ryczny Litewskiej Akademii 

Nauk zajmuje sie m in. zbieraniem materia
łów z eakresu folkloru litewskiego oraz litew 
skich pieśni JudowH·h. Gabinet fono9rafi1:zny
Instytutu posiada już ponad 10 tys. płyt z na Normy odżywcze graniami p:eśni i me1adi1 ludowych. 

Badania nad zapotrzebowaniem kahrycznym praca mięśni wymaga wyrazru1e wzmoż=ei * * f ::złowieka, oza.Jeżnie od wykonywanej prz.e- ilości kalorii ciepła, natomiast w-zmożenie pra M0skiewskie Studio Filmów Naukowo-Popu zeń pracy, pozwalają na ra-cjonalne wyznacze cy umysłowej nie pociąga za sobą wyrażnego larnych produkuje serię kró~kometrażowych nie norm 'Xlżywczych, o'kreśl.ający-:h nietylko zwiększenia p<>trzebneqo ciepła. Tłumaczy się filmów, poświęconych wielkim architektom ro jakie należy pobiernć pokarmy ale również to tym, że przemiana materii w mózgu przebie syjskim iak: \Vasyl Bożen'YW, twórca gmachu, ile ich poW:nn-0 być. Najmniej stosunkowo ka ga zawsze na najwyższym pozicmie. Mó7.q, po w kt0rym mieści się obecnie biblioteka Lenilori~ zużywa praco·wniik umysłowy_ przy SJle- dobn'e jak serce, µracuje ustawicznie. Nawet na, Matwiej Kozakow-twórca dawnego pała dzącym trybie życia potrze·bu je on na dobę • cu senatu na Kremlu, gmachu Uniwers7i.etu podczas snu mozg kontroluje czynności całego Moskiewskiego etc 2500 kilokalorii, rzemieślnik 3000 kk.al., pod-
ozas gdy ciężko fizy:::znie prarnjący rolnik, ro-. organizmu. a jakąż t-:> pracę musi wykonywać * * * 
b-Otnik transpo·rtowy czy górnik potrzebują na u n~ektórych pod:::zas różnych widziadeł sen· 1 W Tbilisi zakończyła się ostatnio olimniada 24 godziny oikoło 5 tysięcy kkal. Vl'zmożona nych. dziecięca twórczości amatorskiej, w której 

w:z:ięło udział 3.500 dzieci. 

Woda, uzupełniajqcy składnik pożywienia Grupa alpinistów *F.-;~ek~s anu wyrus:z.yła na O prócz tnech zasadnic·zych składników Gdy W')dy zabraknie. śmierć występuje w-::ze- wyprawę, której ce!<:)m jest zdobycie strome-
każde racjonalne pożywienie musi zawierać śruiej niż pmy !>reku właściwych substancji po go i niedl)Stępneqc szczytu Aliszer Nawoi. wytny dalsze, prze.z niektórych n.a:zywane uzupeł żywnych. W czasie głodzenia uczucie głodu 7.>a sokości ponad 4.000 m. 

n.jającymi, mianowi :ie wodę, soie m]ne.ralne nika po paru d:n.iach, natom1aist pragnienie * * • 
i witamj111y. Wprowadzana d-0 organizmu woda wzmaga się stale i powoduje ciężkie ziaburze- W jedynm ze staroży.'.nych pałaców Użhoro nie ulega żadnej zasadniczj zmic:iie. Ciągły nia sy::hiczne i gwałtoW'!le skurcze mięśni. du, qłównego miasta f:akarpacia. pows(aje sta jej d'0pływ jest tak samo niezbędny jak stały Przy llUpełnym braku wody śmierć następu je ła „Zakarpat"ka galeria obrazów''. Komitet do 
dopływ xasadnkeych składników pożywieni.a, już po parn dniach, - bez jedzeni-a może cz.I')- spraw sztuki prey Radzie Ministrów Republigdyż organizm traCi ustawicznie wodę pr.z.y od wiek wyżyć do kilku tygodni. Paniewa'?. spoży ki Ukraińskiej przydzielił qalerii 300 obradychaniu, poceniu, wydzi.elaniu moczu itd. Wo- wane pokarmy z.awierają znaceną ilość wody, zów i rze:l:b ~ muzeów charkowskich i kij'l'W ....._ ...,. OXQilJljZIIlli.e naszym od.arvwa w.Lelka rolę. przeto Picia =v..t.<>A wo.dac. ,iri;t :uuz:-.iryc.zia.i 2.będ- ~ 



narodowych i imperializm 
Z referatu prof. Chałasińskiego na Kongresie Pokoju we Wrocławiu 

olnośc kultur 
N.a pnz:ykladach za.czerp:n.iętych :z: historii da się oderwać od kh społecznego ustroju. tycznej i narodu jest wy·razem historycmej społeczno - ekonomic:z.nej Ameryki, ilustru}e Pokój pomiędzy mm.ta.rystami - to transak- tendencji rozwojowej kapitalistycroego u-prof. ~ ll'O'LWÓj li.mperiaJ:i:z;mu amery- cja pomiędzy rek.inami z.obowJą.zującymi &ię s-troju. 

k.ali.sk:iego.. do tego, że nie będą się żywiły rybami. W procesach przeobrażeń no'Woc:z.esMj Eu-R.o2wojowe tendencje imperia1izmu mosą ze W każdym jednak !kraju działają postępowe ropy idea socjalizmu i idea pokoju sta_ią .się sobą śmiertelną groźbę nowej wojny dla ca- siły społeCTJne, przecirwdzioalające kapitalizm.o- coraz bardziej nierozłączne. To połąai:erue ies-t .tej Judzikiej cywilizacji. w r07lWoju hi6 toiryai:- wi a jego wojen.nym tendencjom. Pokój leży wyrazem historycznej ten<len~j:i rozwojo~E'.j. nym impe.rJów kapitalistycznych wojna stała w żywotnym interesie każdego narodu, tak sa W tym połączeniu zawiera Silę r?wno.czesme się n.a.rzędz.iem polityk·! zewnętrznej i we- mo jak d·la każdego narodu wojna nowocze-, nowa socjalistyczna :zasada pokoiowe1 orga· wnęt.r:zm.ej. Kapitalizm, zwłaJS.:zaza w fa;z..i·e im- sna niesie śmierte1n.ą grotbę zupełnego z.nisz-

1 

nizacj.i świ.ata. iperialistycz.nej, rozdzierany jest n.ie tylko we- c:z.enia. Od rezultatu wysiłków społecznych za Idea rządu światowego, ~partego .na. hegeWl!lętrz.ną walką kia.sową, lecz także walką Jeży uniknięcie wojny. Od intelektualistów monii dotychczasowych panstw. kap1talistyczpomięd:z.y kapJJtallistycz:nymi kolosami. z chao- za.leży czy staną się wykładniik.iem twórczych i· nych w praktyce moze oznacz.ac tylko hegesem kapitalizmu 'Wiąże filę różnokierunkowość postępowych sil swokh narodów. monię ,,Hercrenvolku" - hegemoruę narodu k.apitaListyCiZJlej e-ksparu>ji maskowanej przez Swiatową organizację pokojową można o- panów nad „murzyńskimi" krajami. ;ideę demokracji; ku1tury. c:z:łowiecz.eńsitwa i pierać tylko na narodach, jako jednostkach. Koncepcje rządu światowego oparte na dowolnDśoi. Do podstawowych zasad takiej orga.nirzacji· na- tychczas<rwych kapitaLis~ycz.nych ust~ojach,. w s.polecuio-moralny charakter nowoczesnej leżeć musi równorzędność narodów i gwaran- praktyce sprowadz.aią Slę do chur(lh11lowsJdewojny _ olbrzymiego przedsięwzięcia. tech- cja ich MmodzielMgo rozwoju. go projektu Stanów Zjednoczo,nych Europy, nicz:oo-e.Jrono.micmego, wyposażonego w nowo Prof. Chałasiń·s.kii przytacza następlllie szereg ·pod hegemonią kapitalistycznej Arne.ryki.. Kon cz€6.Ilą technikę wojellillą _ budzi gro.zę ~ po- cyfr ,cha.rakterywjących stosunek państwa a- cepcja ta ma-skuje dążenia do i·mperialis1y<;:z· arucie śmiertelnego niebezpieczeństwa. zagra- merykańskiego do pmblemów ikulturalnych :nej ekspansji, zagrażającej. wo.lności narodow żają-cego całej kulturze ludzkiej. w tej fazie amerykańskiego narodu i kultury . . przeważa- i ich swobodnemu ~ozwo}OWll kult~ralnemu. ziwyrodm!ie.n.iia. ustroju p<>1i·tyczm,ego współcze- jącą c:z.ęść ogólnego preliminarz.a federalnego Ko.ncepcja ta łączy się z ideą kruci:atr prze· imycil uajów iklaJpiłalisty=.ych, ich k.ierow- na rok 1947 prze:z:naczono na cele wojenne. ciw socjalizmowi i zamiast pokoju, rues1e ludz niotwo polityczne, staje &ę coraz bardwiej Równocześnie - według 6pisu amerykańskie- kości grozę „świętej" wojny. przedmiotem gry polityczm.ej, wymykającej go z 1940 roku około 2 mil. dzieci w wieku W 'konkluzji prof. Chałasiński stwieroza: się s.pod wscz.elltiej JooJitroli społecznej li mo- szkolnym od 6 - 15 lat :nie uczęszczało do Droga do pokoju oznacza równocześnie dro ralnej. szkoły. Najbogaitszy kra j świata wydaje na gę do nowego ustro_iu społ~ego. N~d~ Grupy kaptt.alistyczne ,uxządzające wypra- s:z.kolnictwo 1,5 proc. dochodu narodowego, wszystko trzeba, abysmy my, mtelektuahści wy wojenm.e, nie tylko 5ame me podlegają Anglia - 3 proc„ podczas gdy ZSRR - 7,5 sta•nęN czynnie po stronie zorganizowanego 'iadnej kontroli, le<:z. 111a odwJ"ót, one to przy proc. Rozdzielanie się państwa, machiny poli-1 wysiłku w obronJe pokoju. 
pomocy swojej p.rasy i radia kszita.łtują opinię • • 
na.rodów. Krematoria. i komory garroiwe Oświę w czwartą rocznicę s' m1• ercJ oimia, Majda.nke. i innych oboWw - to sym-
bol ~j epoki 'imperializmu. k• b A • • L d • Pwt. Cha.ła<Soiński przytacr.a. na'!'tępme takty, warszaws iego szla rmn u oweJ 
madcr.ąoe, óiż hegemonia panujących :k:las w W dniu 25 bm. w czwartą rocznicę bo- haterów, na skwerze na Krakowskim Przed illrajacll kapHaliSltycznych zaciążyła na roz- h te k' . ' · · ł • W k" mieściu. w01·u nauk ....nNeczn,,...h, które z.agrażai·ą :ich a rs lCJ snuerc1 cz onkow arszaws ie-~.ł""· 1 - Marszałek Zymierski i gen. Witold zło-i.ntiemesom; senat USA skreślił sekcję nauk go Sztabu Armii Ludowej - Minister Obro żyli hołd pamięci najpiękniejszych postaci s.połecz.n.ych oz projektu narodowej fundacji ny Narodowej Marszałek Polski Michał Zy-na.ukowej. w Niemczech, po dojściu Hitlera walki wyzwoleńczej Narodu Polskiego -do władz"f, za.mknięto .insty.tuty socjologiCZllle. mierski, b. Dowódca Armii Ludowej oraz żołnierzom nowego, odrodzonego Wojska 
Ciążenie kapiLali:z.mu na naukach społecznych Komendant Główny MO i Prezes Zw. U- Polskiego, żołnierzom jedności narodowej 
! humani5tycz.o:rch . zwęź.a .pole widzenia. trch czestników Walki Zbrojnej o Niepodległo3ć w walce z okupantem, żołnierzom Demona~ ~ histom rue wyciąga się wsz:i;stkich i Demokrację, b. Szef Sztabu Głównego Ar kratycznej Polski, k~órzy zginęli po bohawruoskow naukowy.;;h, dotyczących woiny - „ L d · · d Witold zł · l' wią terslm na posterunku, w ogru·u bezkomprowniooków, które by mogły 6tan.owić podstawę\ JDllkiUb?W

1
eJ gen. ywh. • . .' ozyb: b - . . alki mgan.i.'1.laieji pokoju. MoraJDiOści naxooów l!llie zan ia o-czerwonyc roz na gro ie o- rrusoweJ w . 
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Szkolnictwo zawodowe rozwija się pomyślnie 
Potrzeby życia gospodarczego i reforma 

szkolnictwa ogólnokształcącego powoduje 
konieczność przeprowadzania zmm w ustro 
ju 8Zkol:nict1DG zawodowego. 

Zanim zmiany te przedstawimy nalefy 
przede wszystkim uświadomić młodzieży, 
która zdecydowała się na naukę zawodu, że 
ma ona _przed sobą. dwie drogi 

Albo od.razu po ukończeniu szkoły ~ 
począć pracę w warsztacie, biurze, czy fa· 
bryce, albo wstąpić do odpowiednio wybra
nej szkoły zawodowej, do których składa 
się poda.nia w dwóch terminach: czerwco
:wym. i powakacyjnym. 

Dla zawodów wymagających kształcenia 
bardziej gruntownego niż je dać może szko 
ła podstawowa, organizowane będą licea za 
wodowe oparte na 9-ciu klasach szkoły za
wodowej. Dla osób specjalizujących się w 
pewnych działach zawodu lub dążących do 
podniesienia. kwalifikacji tworzone będą 
kursy zawodowe. 
Według odnośnych przepisów prawnych 

młodzież pracująca zarobkowo w rzemio
śle, w fabryce lub pomagająca rodzicom w 
ich pracach zawodowych podlega obowiąz
kowi dalszego kształcenia w szkołach śred
nich zawodowych, dotąd zwanych szkołami 
dokształcającymi. Należy tu nadmienić, że 
gminne szkoły rolnicze mają charakter 
szkół średnich i zawodowych i dokształca· 
ją młodzież pracującą w rolnictwie zarów
no pod względem wiadomości. ogólnych jak 
i zawodowych. 

Młodzież przez ukończenie szkół tego ty
pu zarówno rolniczych, rzemieślniczych, jak 

i handlowych zdobywa możność uzyskania 
uprawnień zawodowych i rzemieślniczych. 
Młodzież ta po ukończeniu szkoły powinna 
w zasadzie pozostać w swoim zawodzie, zdo 
bywając w nim coraz wyższe uprawnienia. 
· Dla absolwentów tych szkół zawodowych 
mają być tworzone w przyszłości odrębne 
licea umożliwiające chętnym dalsze kształ~ 
cenie na ławie szkolnej. Nauka w tych 
szkołach jest obawiązkowa i tam gdzie one 
istnieją młodzież do 18 roku życia powinna 
do nich uczęszczać. 

Inne szkoły zawodowe są szkołami do
browolnymi i dzielą się na dwa stopnie: 
gimnazjum i liceum. Należy zwrócić uwa
gę na to, że w roku szkolnym. 1947-48 obok 
liceów. zawodowych dawnego typu, do któ
rego jest przyjmowana młodzież po ukoń
czeniu szkoły stopnia gimnazjalnego powo
łane zostały nowe licea zawodowe dla tych, 
którzy ukończyli 8 klas szkoły podstawo-
wej. I 

Str. lt 

tę i z po1t1rote.,. 

„ To też człowiek" . 
Specjalne przedziały w wagonach 

PKP, wygodne pomieszczenia. we Wro: 
cławiu, ulgowy przejazd koleJą w t~ l 
z powrotem - to wszy~tko.„ dla psow, 
wybierających się w dniu 9.9 br. na wy
stawę kynologiczną w ramach Wystawy 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu„ . 

I pomyśleć, że ~ą jeszcze ~łaśc1c~ele 
różnych pudli, terierów, pekmcz~ko~, 
wilków i dogów, którzy utrzymu3ą, ze 
ich pupilom źle się dziej~, . że s~yc~e, 
że namordniki itd. A wyzeJ wynuemo
na wystawa - to „pies" '? 

Mniej wariacji 
W dniu 26 bm. około godz. 22,20, na 

falach naszego drogiego radia dały się 
ni stąd ni zowąd słyszeć tony marsza ... 

Deutschland, Deutschland ueber alles .. " 
Trwało to co prawda krótko i wnet zmie 
szany speaker wyjaśnił nie mniej zmie
szanym słuchaczom, że to były jedynie 
wariacje kameralne na tematy z J.A.W. 
Mozarta, tym nie mniej prosimy: tylko 
bez takich wariacji, od których uszy; 
więdną! 

Amnezja 
Ciągle jeszcze u nas informują - zda 

rzają się wśród perspnelu niektórych 
łódzkich restauracji i cukierni przykre 
wypadki utraty pamięci. Nie to nawet, 
żeby omieszkano kiedykolwiek policzyć 
za konsumcję, ale ci i owi kelnerzy tu
dzież kelnerki zapominają „na śmierć" 
o istnieniu bloczków kasowych. 

Przypominajmy im o tym, obywatele, 
gdyż na taką „amnezję" nie ma nieste
ty żadnej „amnestii". 1 

Gaz dla mas 
Zapotrzebowanie na ten „artykuł64 

jest Zllaczne, a pokrycie zapotrzebowa
nia trafia dotąd na trudności. M. in
nymi z powodu braku gazomierzy. Obe
cnie produkcja gazomierzy ruszyła po
no „z kopyta" wobec czego już niedługo 
będzie można rzucić hasło: (nie tylko 
monopolowy) gaz dla mas. 

Gałgany kupuję, stare łachy 
W zbiór<:(' makulatury i szmat~ która 

odbywa ~ię w postaci ~.kcf amator1--kich 
biorą o~tatl'io udział również i - za
wodowcy. Oto na podwórzach łódzkich 
zjawia się już tu i ówdzie „agent" w cy
klistówce, z workiem na plecach i woła 
pięknym tenorkiem: 

- Gał - gany kupuję, stare lachyt 
stare szmaty ••• 

„Odpadki - to wielka rzecz" __, jak 
powiedział pewien zbi~acz, który za naj 
lepsze wyniki w akcji dostarczania od
padKów otrzymał w nagrodę od Centra
li Odpadków Użytkowych piękny apa
rat riadiowy. 

Łodzianin 

Zasad.mczą podbudową dla szkół zawodo
wych stanowi 7-rnioklasowa szkoła podsta
wowa. Dla młodzieży jednak, która nie u
kończyła szkoły podstawowej tworzone bę
dą, na okres przejściowy zawodowe :r. dwu 
i trzy letn.i'nf olcrese.[D. nauczanie zapewnia
jące przygotowanie do zawodu oraz przej
ście do dalszej nauki. Tworzone będą rów
nież szkoły przysposobienia zawodowego, 
szkoły nadzorców dla osób posiadających 
1cwa.Ufikacje czeladnicze lub r6umorzęd}ne. Kolejarze nie zawiodąl PKP przygotowuje się 

do przewozów Jesiennych oświadczają aktywiści PPR i PPS • 
Zwiqzek Akademickiej' Młodziezy' Polskie! w czwartek 26. b~. w loka~u Związku , Zawodowego Kole3arzy odbyła się konferen 

zorganizował dwa kursy przedegzaminacyjne cja aktywistów PPR i PPS, której tematem 
Zarząd Okręgowy Związku Akademickiej było omówienie spraw związanych ze wzmo 

Młodzieży Polskiej w Lodzi prowadzi dwa żeniem jesiennych przewozów kolejowych. 
kursy przedegzaminacyjne, przygotowujące Konferencję zagaił kierownik Wydziału 
kandydatów do egzaminów wstępnych na Komunikacji WK PPS tow. Rulski. Wy
Wyższe Uczelnie. Pierwszy tego rodzaju głoszony został referat na lemat organi
kurs uruchomiony został 9 bm. Kurs ten zacji przewozów jesiennych i dostarcze.
J>rzygotowuje na uczelnie do egzaminów nia do tych celów środków technicznych z 
z przedmiotów przyrodniczych i technicz- podaniem ustalonego wcześniej planu usu
nych i liczy ogółem 850 osób i trwać bę- nięcia niedomagań w urządzeniu stacji ko
dzie do 30 bm. lejowych. Prace te są już na ukończeniu 

W ostatnich dniach zorganizowany .:r.ostał i przed dniem 1 października to jest przed 
.r~wnież drugi kurs dla kandydatów na stu- rozpoczęciem przewozów jesiennych będą 
dia Prawnicze i Humanistyczne. Na kurs całkowicie wykonane. Ilość parowozów jest 

dostateczna, ilość wagonów aczkolwiek jesz 
cze nie wystarczająca będzie uzupełniona 
przez dyrekcję katowicką, tak, że zarówno 
dla przewozów buraków, w związku ze 
zbliżającą się kampanią cukrową, jak ziem
niaków i zboża oraz węgla Dyrekcja Łódz
ka jest w możności polcryć oalkowite ropo· 
trzebowanie przemysłu i rolnictwa. 

W roku bieżącym wykorzystano do
świadcoonia lat poprzednich ł usunięto 
wszystkie stwierdzone i napotkane trudno
ści. Jeśli chodzi o wagony towarowe jest 
przewidziany wzrost o 35 do 40 procent w 

ten mający trwać dwa tygodnie uczęszcza o
kol? 180 os.ób. Uczestnikom kursu przysłu
guJe z m e3sca pracy płatny urlop. Otrzy
mują oni całodzienne wyżywienie, a przyjez 
dni zostają umieszczeni w bursach. 
Wykładowcami kursów są profesorowie 

1 asysten ci wyższych uczelni łódzkich. 
Kursy są bezpłatne. Na pokrycie wydat
ków związanych z prowadzeniem kursów 
ZAMP otrzymał dodatkowe subwencje w 
wysokości ponad 100 tys. zł. Subwencje u
dzieliły Związki Zawodowe, przemysł i róż
ne instytucje. 

Ofiary 
1836 złotych na sieroty po zamordowa

nych w obozach koncentracyjnych ofiaro
wała Okręgowa Komisja Związków Zawo
dowych w imieniu ob. Przyborka Franci
szka. 

porównaniu z rokiem ubiegłym. 
Tow. Marian Dudziński w swoim wystą

pieniu podkreślił, że obowiązkiem wszyst-

40 . milio ów iaj, 1864 tysięcy kg. masła 
i~a dostarczyć dla Łodzi spółdzielczość w 1949 r. 

Przed paroma dniami odbyła się zo:::-ga- cym roku), zbiórka jaj z tegorocznych 18 
nizowana prze~ddział Lódzki Centralnej milionów Wźl'osnie do 40 milionów sźtuk. 
Spółdzielni :h-n<~c: arsko-Jajczarskiej kilku- Poza tymi powyższymi liczbami planuje 
dniowa konferencJ kierownlków spółdziel- się podobnie jak obecnie dowóz znacznych 
ni mleczarsko - jajc:c.\:lrskich województwa ilości masła dla Lodzi z innych województw 
łódzkiego. ' produkcyjnych. 

Na konferencji oprac\1wano plan gospo- Potrzeby kredytowe na budowę mlecza.r-
darczy, ustalający na 194'(l rok, dalszy zna- ni, zbiornic jaj, tuczarni drobiu maszyn, i 
czn;y wzrost dostawy mlek i, którą projektu urządzeń technicznych niezbędnych ata 
je się na 85 milipnów litr w (plan na rok zwiększenia produkcji ustalono na sumę 
bieżący wynosi 51 milionów ! sprzedaż mle- 1.136 milionów złotych. Przewidziano rów
ka kousumcyjnego wynieść a 28 ~~il. _ntr. nież w Lodzi budowę wielkich magazynów 
(w roku bieżącym wynosiła 14 m1honow), mleczarsko-jajczarskich, które umożliwią 
produkcja masła podniesie si " do 1.864 ton należyte zaopatrzenie ludności miejskiej w 
(w roku bieżącym 1200 ton), produkcja ka- nabiał i .jaja przez całv rok. 
zeiny wyniesie 558 ton (140 ton w bieża.-

~ 
lzczefl., 

kich kolejarzy, a w szczególności. członków 
PPR i PPS jest zdecydowana walka o cał
kowite wykonanie planu przewozów jesien
nych, co zapewni zaopatrzenie miast w ży
wność na okres zimowy i potrzebnych ma
teriałów dla przemysłu i rolnictwa. 

Przygotowania do akcji jesiennych prze-< 
wozów podjęto w tym roku wcześniej niż 
zwykle. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
kampanię tę zapoczątkował właśnie aktyw 
obydwu partii robotniczych. 
Rozważano również zagadnienie wspól

zawodrnictwa pracy. Sprawa ta dojrzała 
już na gruncie kolejowym, chodzi tylko o 
ujednolicenie jej na wszystkich szc:Zeblach 
i we wszystkich okręgach dyrekcyjnych. 

Mówcy podkreślili dodatnie osiągnięcia w. 
akcji współzawodnictwa pracy (które sp<r 
wodowały zwiększenie wydajności pracy, a 
jednocześnie zwiększenie zarobków pracO"' 
wników kolejowych. 

Na wniosek aktywistów PPR i PPS 
uchwalona została rezoluefa, której wyjąt
ki przytaczamy poniżej : 

„Okres wzmożonych przewozów jesien-\ 
nych stawia przed nami, aktywistami obu 
partii specjalne wymagania. Zaopatrzenie 
miast i wsi w żywność i węgiel, dowóz bu
raków do cukrowni, ziemniaków do miast 
- oto zadanie niezmiernej wagi, które tran 
sport komjowy pow:lbien i musi wykonać, 

Zadanie to wykonamy. Nie ;ro.wiedziemy 
społeczeństwa, szczególnie ~iś, kiedy oczy 
oaJego świata zwrócone są na osiągnięcia 
Polski Ludowej. Kolejarz Polski Ludcnoej 
jeszcze raz dowiedzie, że społ~ństwo mo
że fla niego liczyć"„ 
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ZMP-owiec jest wierny ·najlepszym tradycjom 

niepodległość i. wyzwolenie społeczne 
/ 

walk o 
(z prawa ZMP) 
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Za słowami poszły czyny 

Nie tek c:La:wno byliśmy moon.o · wstnąśnięci 
w.iiadomośaią o s.paleinóu s.i.ę niaS1Z:ego Domu Or
galllliziacyjnego w Pabian.i.atch. Postanowiliśmy 
wóW1CZ1as, że Dom ten odbudujemy, że do p!I'acy 
weźmri,emy się w jak najlkróts.zym. cva.siie. NasZia 
~powiedź, nasza wola odbudowy nie była tylko 
czczym fr.a?ieSem. Za słowami poszły czyny, 

Na t>eTenj,e PaMainic uk,onstytuował się K'J
mitet Odbudowy Domu Organ.i:ziacyjnego, w 
skład którego oprÓOl; p.r:z.e<lstawicieli miejsco
wej mk>dz'ieży rorganiz<?Wanej w ZMP weszli 
p:r:ziedstawic!i1ele Wfudz miias:ta i partii p<>)itycz.. 
nych. 

Dziś prrzy spa:loo.ym budynku wre robota. 
Dźwiooz,~ kilofy i łofPaty U6UJWające resztki gm 
zów i spaleniZ!ll.Y. stukają młoty. słychać mło
de gł')Sy. Bo wiedzieć trzeba, że młodzieź. ZMP 
iz: ter-eruu Pab!iiainic postarnowillla W'!laSlllym wysił
kiem odbudować swój Dom. Młodzi pracują 
cl!ając konkre11ny przykład twórcrej, po.zytyw
nej roboty. W pracy swej .i wysiłkach nJie są 
osamotmeni, pmnag1ają im Koleilanki i Kole
dzy z .imnych mi.Ja.st niaszego wojewódxtwa. 11.: 

pomocą przycho&ą im Kola poszCZJególnd 
ce:łioo.kowie orgjllltirzJacji. 

Nasza priac1a sprawi, że Dmn ZMP w Pabiani
cach rui.e będzii.e oddany na pastwę jesieillllych 
wk.hrów i deszczów. Dlatego też pierwszie pra
oe przy budyin:k.u prowadzone były w k.Lerurniku 
7JaJberl'j)iiecxeniia wn ębrza. 

Praca trwa. Ofiary napływają. Dom odbudu· 
jemy. - Taka jies·t nas.zia wo1a, wola młodzie.. 
ży ZMP z terenu Pa!biiam.ic i województwa. 

G. 

Studium Dziennikarsko-Publicystyczne 

u progu nowego roku sz olne o 
czekają nas poważne zadania 

Wakacje d.obtieg,ają końca. Za kJHka dni ci
che i pu6te sale szkolne zapełruią się gwarem 
J śmieche'lll rozpoczynającej nowy rok szkoI
ny młod.rieży. Po dwóch miesiącach wypo
czynku P'rzyiStąp.imy znów do wytężonej na· 
uk,i. Zacznie się „obkuwanie" dat hńi>torycz-

nych i słówek ładńsktlch, ślęczen.i·e nad zada
niami matematycz.nymi i wypracowa.n.iami poi 
skimi, tłumaczenie opowiadań angielskich czy 
rosyjskiich. Zacznie Slię mozolna praca nad 
zdobywaJ:!Jiem i przy51Waja:rui.em 6i0bie nowych 
wiadomości. 

Działacze oświatowi obradują 

W Zairrządzie Wojewódiz1dim ZMP odbyła się lk.O'Illferencja, praed.md·o<tem której były fu.rm.y 

pracy oświiałowej, S10CZególnlie na wsi. Opraoowano pl•any, a tier.ą,z do d'Z'Leł1al 

Wre.z z rozpoczęciem tego roku 5zko.Jnego 
przy5tąpią do pracy koła 6.Z.kolne ~a~ze; or· 
gan1zacji, Związku Młodzieży Polskie). Praca 
tych kół w bieżącym roku będzie i .. trudna i 
niezwykle odpowiedzialna. Okre6 na1mt,e,rn!yw 
niejszej pracy przedzjednocz~.owej ~ ~-m 
moment zje;drnoczeruia orgamwq1 młod.zliez1'.° 
wypadł podcza5 wakacji, gdy ~e. m~glo byc 
mowy o jak.,iejikolwiek dz.La.ła,Iuosa kol szkol· 

nych. 
NJe pneżywaliśmy przed:zjazdoiwej gorącz· 

kii. Jesteśmy nieco opóźnieni w . pracy._ Pod· 
czas, gdy wszystkie kola w Łodzi zakonczyły 
już akcję scnleniow~ kół, ~y do łej a.k~ji do
piero przy5tępujemy. Zac:z:ruemy tworzyc kol~ 
klawwe, wybi·erać zairządy 6zkolne, z~ada<: 
koła tam, gdzie ruie było dotyoh=~. zadneJ 
placówki czterech o·rgan.iziacj:i mlod.ziezowych. 
Do końca wueśni1a w każdej szkole powmno 
pracować kolo ZMP. Musimy przys.tąpić .do 
poważnej pracy wychowawczej. Musimy ozy
wić organizacje szkolne takie ,jak samorządy, 
kola naukowe, &półdzielnie. Musimy rozpo· 
cząć poważną akcję samoksztalce.n.iiową, świe: 
tlicową i społeczną. Musimy skupić w nasze] 
organizacji całą młodzież szkolną . • 

W najblri.ższych dniach specjalna ik:ol!.Illisja 
złoż.om,a z przedstawicieli władz n.acze~ych 
2iwią7.lku Młodzieży Pols.k4ej, Mi:nii6terstwa 
Oświiaty !i. Służby Poli;oe opracuje pLany pracy 
dla kół s.zko,lnych ZMP. MU.6imy być przygo· 
wa,nii na to, że stainą przed nami poważne za· 
C!ania i obowiązki. Z obowiązków tych winnrl· 
śmy Slię wywiązać „na p.i ątkę". 

T. Kaczmarek 

W Łodlzri istnieje Studium Dz:iennika·r.sko-Pu-

blicystyczne. Obeorui.e są prowadzone pertiraik· M. . k. D K ltu Ml d . . w e ach ZJ. edno 
tiacje w sprawie iDJadain:ia stud'imn rpraw wyższej leJS I Om U ry O z1ezy . szer g ~ 

uciel.n}- ~y.i;.:iik.i tych .pertraktacji będą 7l!l~e powstaje we Wrocławiu czone1· organizacJ·i 
w pazdZ'lerin.ik.u. ZaipJJSy na. studllum będrz:i.e . 
pnzyjmować po t-ym wmeśnia sekretariat _ 1 Teatr La11ki. i Aktora we W.rocławllU zosita- sikim Domu Kultuiry Młodzieży C'Z'}"Il!la będ!Lde Na K')Ilgiresie Jed!llośc:i Mlodizi.eży Pol!Sik.le1 

Łódź ·piJ?tr:kowsk,a 133. nie w nowym serronie przejęty p.rnez Za.rząd świeblka, gdeie prowaclzOnia będzie akojia umu· we Wrocławiu w di!liiar-h 20-22 .liiipca 1948 ;r, 

' M1ejsiki i p1'Zek.Sll'.tak-0ny na Miejski Dom Kul- zykailmani.a młodzieży. :ziaipad.ła uchwala 0 utw<llr7>eruiu ZwiąlZ'ku Ml<>-

tury Młodzi~. Nowa placówk,a P'l!'i1ad.a.ć bę- Porniadto',...,....,, Miei·slk:im Do.mu Kultu.ry Mlo- -'-iez·y PolskieJ·,. w skład którego we5Zfy WS1Ii'f• 
NA DOM ORGANIZACYJNY _,_, d k · h · -'- b łu . '" „.-" = · 

UIL.Je wie sceny, z toryc JeU!Uą o -s giwa" d:zieży S'tWOI!OOllle zostanrl.e studium am.at")rskich stk.ie dotychczas istniejące o:ryan.iiz>acje mło-

W PABIANICACH. ma młodrież od lat 6 do 12, dlrugą nia.tomiia-st zie-społów młioda:iieżowy,ch. . c!zi-ewwe ZWM, OM TUR, „WICI" i· ZMD. 

Koledzy matum:yśOi złożyli w Wojewódzkim młodzież powyżej Lat 12-tu. Będzie to w śot- Ne:d całOtkształtem pracy aruwa.ć ma Rada. Na Kongresie tym uchwa.J.%0 deklarację 

Zarządzii.e ZMP w Ł<>drzi dołm>w")\rne ofia.ry pie słym tego słowa ma.oz.endu mkolny teaJtr mło- PediagogiCZ!lLa, powołamia przez wŁad.7.e miejskie 1deow.0 programową i statut Związku oraq; wy 

niężne na. odbud°'Jwę Domu 0Igarurecyjniego dzieżo-wy, jedyny tego rod"Laju w Pol'51Ce, obeJ- i org·aniziacje ku:lturc!!ln''J·oświa.towe. brano władze Zwią?llrn, Radę Nacze'1ną i Za,rzacl 

w Pabianik:ach na sumę zł 2.900, Wzywając dQ mujący młodzlież wszystkich sZikół, jak też Główny. . 

ł'lia.ls'lei akcii zbiórko,wej wszystkich ma.turzy· młodzież poxasrzikolną. A gdybyśmy i my w Łod!zi postaJrah się zOr- Obecrrie przystępujemy do ak~ji scalema 

stów - ZMP-owców. Prócz przecLs:tawien teoatralnych, Pl'ZY Miej- gantlzO'W'ać uaik pożytecrzm.ą placówkę? K:ół d!otychczaso·wych argain..iiz•acji w k')łach 

--"""'UMiIEJA.""'m""""P'RAC"OWA(;"'i"'~"""· ;1~1:;g~i;:~=.;~f:;;:E~ak· ~~VJ~ae 
k 

Na terenie województwa łód-zkiego ~ 

Z Wizytq U młodzieżowej bryg.ady tra torowej scalania Kół ZMP i wyborów Za.rządów trwać 

Siedzieliśmy u tow. Szychowskiego, admi- Warszyn to prawdziwe odludzie. Od naj- torzystów, tych zawodowych. W tym celu będzie od 20 sierpnia do 10 wmeśnia br. 

nistratora ze5połu PNZ Warszyn. Mówiliśmy bliższego miasteczka oddalony jest o 20 kilo- projektowane jest ściślejsze zespolenie z trak Najpierw łą'.:Zyć się będą koła fab.ryc'Z'Ile 

o wielu sprawach: o polityce, o rolnictwie, metrów. Nic więc dziwnego, że niektórzy z torzyi;tami majątku. i wiejskie, we wrześniu nat')miast ro'L'po<:zinie· 

o Ziemiach Odzyskanych, o „szabrze". Ten ·o- traktorzystów czują się Robinsonami i próbu· Gdy ktoś z kolegów chcialby to zobaczyć, my scalanie kół s7lkolnych. 

s tatni odczuł Warszyn na własnej skórze. Roz ją zapuszczać brody, (piszemy próbują, gdyż - podajemy na wszelki wypadek adre6 (a mo .Wydział Organiza~yj.ny Zarnądu Woj~wód:z

szabrowano urządzenia gospodarskie, no i na- nie zawsze wyniki odpowiadają zamiarom). że napiszecie do nich): MBT ZMP, Warszyn, k1egv ZMP organ1zuie. odprawy J>OWlatowe 

turalnie domowe. Ale ,tych którzy mają brody i tych, którzy ich poczta Pełczyce, woj. szczecińskie. Gdy ktoś i miejskie dla pr:rev:odn1cząc.ych koł. N~ od· 

Trzeba było zaczynać przed 4-oma miesią· nie mają - ożywia ten sam zapał. pojedzie, . może będzie miał szczęście (jeśli I pra'."ach tyc~ z~tan1e o~awrnna sz.cz.egobwo 

cami prawie dosłownie od początku. Wyniki Sz.koda. dr%zy azyteLruicy, że ruie możecie traktorzysci będą w dobrych humorach) popro akCJa scalama kol na poW'latoch. 

pracy widać już wszędzie - powprawiane o- tego widzieć. Przekonalibyście się, że jest na wadzić traktor jak niżej podpisany? A może W akcji sca!eniowej_ kół wezmą udriał .człon 

kna, drzwi, odremontowane, domy, z,nikające prawdę tak, jak stwierdza administrator z tak jak on w Balt-Orie.nt-Expressie, mknącym I kawie Zarządow Powiatowych, delegaci na 

wrn5zcie ugory. Tylko w mieszkaniu admini- Warszyna: „miast wylegiwać się na słońcu, ze Szczecina na południe podsłucha rozmowę i Kongres, aktyw szkolny itp. oraz przedstawi

tStratora, gdzie siedzieliśmy na ławie iStanowią wybrali ciężką pracę i wywiązują się z niej wracających z wybrzeża - pełną rozważań! ciele Za.rządu W'Jjewódzkiego ZMP. 

cej obok łóżka jedyne umeblowanie, wiatr dobrze". A co do roboty wychowawczej, jak na temat, gdzie wódka w Międzyzdrojach by· Zehrani1a wyborcze powilllny być Swiętem 

wieje przez niewprawione jeszcze szyby. mi powiedział jeden z członków Brygady, naj ła lepsza w „Oazie" czy ,,Europie" i zestawi Młodzieży, maniifestacją Zjedn<x:-z'Onego ZMP. 

Ale na to tow. Szychowski nie zwraca u- lepszą pracę spełnia tu samo życie. ją z wypowiedziami traktorzystów mówiących I Na zebraniu tym nastąpi uroczyiSta wymiana 

wagi. Ma za to wspaniale plany: tu będzie Zycie, które uczy nowego sto6un.ku do pra- bez żadnego specjalnego nacisku, jakby to by Iegitymacii. każdy człooek oddając dotychC'Za· 

świetlica, tam spółdzielnia, tu przedszkole, a cy i uczy żyć w zespole. Brygada krzepnie z ło zrozumiale samo przez się o kon1ecz.ności sową legitymację otrzyma legitymację ZMP, 

tam W6pólna pralnia" - mówił mi przy ob· dnia na dzień. Brygada szczyci się propor- pracy na dwie zmiany w za5tęp5lwie chorego wręczoną mu pr2le7; prrzewodnicząeego noyro

chodzie, wskazując budynki, w których wre cem - darem Zarządu Łódzkiego ZMP. Nie- kolegi, czy też o pracy w niedzielę (bo w so- 'oowsta.łego koła Na zebran'u tym opracowa· 

już praca. A pracy trzeba w Warszynie wie· wątpliwie i zainteresowane czynniki z PNZ botę padał de5zcz). Jedno jest pewne. Zrozu- 4Y Z")Stanie plan pracy koła. obejmujący •'VSZY 

le. Ze6pól składa 6ię z pięciu pojunkierskich nie zapomną o wyróżnieuiu. miej ą wśród Brygady i wśród pełnych zapału śtkie z·adania jakie koło ma wykona~ w na.j-

majątków. Plan na ten rok gospodarczy (tj. Swego nowego 5to5unku . do pracy chcą ludzi z majątków PNZ-nową Polskę. ,-' I bliższym okresie. f . 

od llpca do lipca) to obróbka 2011 ha ziemi członkowie Brygady nauczyt i iiliilych trak- Jeny Feliksiak;.•' Jan Kłelan 

(1nieuprawianej już od czterech lat). Tow. Szy 
chowsk.i twierdzi, że wykonanie planu to nie 
wszy5tko (ten będzie ni! pewno wykQnany). 
że trzeba myśleć o działalności społecznej. 

Ma to być właśnie spóldzieLnia, świetlica, 

punkt zdrowia, przedszkole no i ta wspólna 
pralnia. „Tu będzie trochę trudności z pracą". 

- Może Brygada pomoże... - podiSuwam. 
I tak rozmowa schodzi na temat Brygady. 

„Wiecie, nie raz aż podziw bierze patrzeć 

na tych chłopców, z których wielu nie miało 
n ic wspóLnego z pracą na roli a którzy dziś 

tak zgrabnie uw\jają się przy traktorach. Je· 
dno tylko: więcej takich brygad - kolego -
więcej. Roboty mamy tu na Ziemiach Zachod 
n ich mnóstwo. Prace wykonane przez Bryga· 
dę będą jednak tylko jednym z małych odcin 
ków tej roboty;, choć osiągnięcia ma za sobą 
Młodzieżowa Bryg,ada Traktorowa ZMP po· 
waż.ne. · 

Nie będziemy tu raz jeszcze cytować wezy
t!tkich liczb, o których pisaliśmy juQ: w jed· 
:nym z numerów „Gloeu". Dla przypomnienia 
tvlko' 510 ha orki tD Jedno z nici> 

PZPB Nr 3 tętni życiem młodzieży 
Jesteśmy w jedlllym z największych 7lakł.adów w Młodzieżowym Wsip~· aw d111k:twie Pracy I połskie W)"Stępy amatorskie zespi')l:ów świetli· 

przemyshwych robotnbzej Łod.zii PZPB oraz clzi:ałalnośtj ~ulturalno- oświatowej i idoo cowych. Orga.:n1zuje się 30-40 csobowy ~ór 

Nr 3. wo wychowawozeJ. ZMP. 

Potężne bloki labryczme z<lają się drgać od Wystarczy wspomnir, · przodownice pracy . . . . . . 

stukotu m~sozyn. S~A kr")Sietn, ninanOWaJilych koleżankę Stachow St i ł kt. - Mfoclz:iez zorgiaru.zowania eiesizy się oobrą 
~ P""' -,,, , a'Il s awę, ora wy . . 1 dz f b eh J t · t.nr 

pewną ręką robotnika wychodlzą tysiące me- sunęła s~ę na czoło w Młod;tlefowym W spół- O~ !'lllldą dwta. a r~kczny · es, tho ruewą"Pj 1: 

trów tkanillly. Wre wytężona., twórcza praca. rzawod:nictwie Pracy . za jej przykładem wi1ele w.ie. 0 a ru wl'.m ~;a~~ wyc owav:'cze ; 

Wystarczy przejść tkaJnde i rzucić rykiem na · koleżanek i kol gów prziekracz·a z dnia rua osw1.atowe1 w szerega - P'. Ale są i b.rak1 

robotników, przekonać się, re ogr')mną i'.:h dzien normy pro uk · w piriacy K'>ła. Na około 3 tys1ę~y młodych za 

część stanowi m1')dzież. w nagrodę za ' cyin~- . . . · tlrudfilonych w Zaikladach - · dO'Jl'lero ponad 400 

Cy ~koło stu ml· dwsphama e_,~osią.~lę<:~a_,wn.kpi;a- na:Ieży do o·rganizacji. Stąd główne zadanie -
A oto spotykamy prnewodnlcząceqo Zarzą- "J ,, yc pr:Z'Ouvwna"'-ow, CrL.10 ow skU1pić w sze a h i .. łn •~-' •• 

dl\! DLielnicy Faibrycmej kol. Janika, który ZMP wyjeżd:żi 'bł„ -'h cl!n.' h dlO ;re~ c orgarn ZlilCJ1 oa:..., mx...,ziez. 

w krót'kie3· !")Zmowie zapo=ai·e niil!S z „~~~"a- Wro~~awi0 ' w naJZi'IZszy 'odz s:k.~ac Trzeba p.rzys,tąp1ć do masowej pracy wychowa 
~;r~ !la Nystawę em Y' Mlych. wczeJ i ośWiat<>WeJ· Trzeba będzi- um~· i' 

mi pracy i zy' ciem młodych robotników w Za- r~~~y udz11ał b·~ ło-'·o · ZM" w p cy "" """<>w c 
~r~ 1~.ą cz '"" W1e • ra młodrzieżowy wyścig pracy. 

klad7Jie. św1etlicowej .a rerenńe Zalkladu. Dwie br:z:ecie 
Już na początku 1946 r. - mówi 'kol. J1anik ł<l'Ilkó Jesiteśmy pewni, że młoclllież PZPB Nr 3 wy 

- p<>W!!ta1ą tu organizacje młocixieżowe ZWM cz w ::es )łu świetlicoweg"l to ZMP-ow-:y, kona te ziad.ain:iia w tyilu procentach, w iłu wy-

i OM TUR. - Skupiły OIIle najle_pszy eleme!ll.ł 20·'.kia z nJch, biorących udrriał w sxtuoe pt. komtią plany J)l'<>dukcvjp.. 

mlMr7,;,.żv. kłórv nóźni.ei świecił nrzvkła.dem I . .Svcm.aiłv" r~ dń W1N'!<'MWV - ogóln('- .Józef Anioł 



:z żgcia /Partii Co U!fjlgszqniq 
kóMP'i{'ia 2S. ·s. br. odl:>ędą ~ię zebrania 7.20 (Ł) I list o kokluszu Dr. J. żeligow robocie" - Transm . .z Budapesztu. 18.00 

przez rad•o 
rac pr.ty nastęnuJącyeli zakład~h · skiej, 7.30 Muzyka, 8.20 „Dalekie lata" - „Rozmowy Kongresowe" 18,15 Koncert 

p y. kolejny odc. powieści K. Paustowskieo-o Krakowskiej. Orkiestry P. R. 18.40 Audy-
. DZIELNICA S~óDI\llEJSKA LEWA 8.35 Mucyka, 8.55 Informacje ogólno;o1'. cja rozrywkowa,-rn:oo (L) z cyklu audy~ji 
. godz. 14 - SzJ>ital. CT Składn. Przę.dzy. skie, 9.00 Skrz.vnka PCK, 9.10 (Ł) Progr. „:Migawki Łódzkie" montaż T. Markow 
· DZIELNICA S.RóDMIEśCIE na dziś, 9.15 (Ł) Komunikaty. 9.20 Przer- sltieg-0 p. t. „Zdobywamy wodę" rn.10 

godz. 12.15 - „Hirsz" Pończoszarnia· wa. 12.04 Dziennik, 12.09 Rezerwa muzycz (L) Muzyka lekka (płyty), 19.25 (Li 
godz. 13 - Spó!dz. Inwalidów; F-Jm Me~ na, 12.25 Utwory skrzypcowe w wvk. ,.Pięć minut poez.ii", 19.30 „Emancypant
tal. Nr. 2; !!odz. 14 - Centr. Zaopa.tn H. Rick·Wiśniewskie~o, 12.45 1) „J,;:ką ki" _ 48-my odcinek powieści B. Pnisa, 
P~m. Papier„ Centr. Zbytu Pnem. drogą najseybci€j podnieść hodowlę" -- 19.45 ,.Z żyoia Rumunii", 20.:10 XV Wie
~IeWirn.d; g~. 15 - PAP; godz. 15,15 - pogadanka 2) Komu11.ikaty 13 OO Muzyka czór Mickiewiczowsl•i. 20.,tQ Lekka m11.,...rkn 
.-J;p. 1 owisk Eazrywkowych; godz. 17 - biad ' ·n , ' · · •• "' ~„ ... 
Książka Nr. L Woj. Zarząd ZMP 0 owa - :'ra zespoł J . Wasiaka, 1;3.45 dwufortepianowa. 20.58 Komunikat me 

· Muzyka powazna. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej 
. DZIELNICA STARO~.JSI~A prasy, 14,35 (L) Kwadrans muzyki popu- teorologicz:ny, 21.00 Dzicnuik, 22.00 Muzy-
gll}dz. 10.30 - Pasm. J_,.od~ Połnoc; godz. larnej (płyty), 11.50 (Ł) „Nad czarną wo- ka ta;neczn.a. w v.ryk. Ork Tan. P. :ft. 22.45 
~ - 9ewka Nr .3; godz. li;, - PZPB Nr 8 dą" d. c. powieści dla młodzieży H. Gór- (Ł) Konoort życzeń (cz. I)· 22.58 (Ł) 

-ykonei. zm. 1, godz. 19 Teren. Nowe skieJ· 15 05 (L) K ··-" + 1510 (Ł) On1ów. progr. lok na jutro. 23.00 Ostatnie 
.Złotno. • · omu:uurn_.y, . 

DZIEJ NICA GóRNA Muzyka z płyt .. 15.30 AudycJa. slowno·mu- wiadomości, 23.10 Muzyka taneczna, 23.20 
godz. .; 13.30 _ Magfl.'l:Yl\Y Wojskowe zyczna dla dzieci. 16.00 Dziennik, 16.15 Program na jutr-0, 23.30 Mw:vlta t<>.neczna, 

~ywność.; godz. 15 - PZPB Nr 7 Straż (Ł) II akt opery „Sprzedana narzeczona" 24.00 (L) Kcmcert życzeń (cz. II), 0.15 (L) 
P:rzem.ysłowa; godz. 18 .:...... Terenowe Cboj Smetany (płyty), 16.45 „Przy soboo.ie po Zakończenie audycji i Hymn. ny. ~--..... ----------~----._.._......,._...._, _____________________ ~---------

Zawi.aiłamiam:v o odp'l"l!wie Komit.etów § 
Współdzia.hntia i Aktywu Mi','d;imflrt·-inpgo, g 
lrtó"' odbę1lzir. się dziś, dnia 28. 8. o godz. ~ 
18 w loualn TlziPhdcy Górna PPS (Senatąr = 
ska Jl) . Obl'CD-OŚĆ W<i~'stlfi rł1 wmz z kie- § 

ZAKJ..,ADY PRZE?s!YSŁU DZIEWIARSKIEGO 
im. Marcina Kasprzaka - Lódź, Al. 1-go Ma.ja 31/33 

r.;:nvnict-vem technicz:n;"Dl ob~m1ą~ko;;·:•. ~ 
UWAGA CZŁONKOWIE KOLA ::; __ -= 

TERl"„'WWEGO CHOJNY _ 
Dziś, dnia 28. 8. o godz. 19 - odbędzie\§ 

się ze.">:ranie międzypartyjne w loka.Ju 
Dzielnk:v Chojny Południe PPS (Broni· 
sła:wy 8). 

?'l'hrnuie nu<'<l~rty~'1f' nrThe.fln,.. !'11-t 
(h;iF, 23. 8, o gnd:r. 13 - r <.y Ubazpieczal· 
ni Społoc.'.ro'2',\ (L<'>r.~~ 8). 

DZIBLN1CA OO'RNA PRAWA 
godz. 12 - PZPW Nr 37, Fir. Koron. 

oddz. 1; godz. 16 - Str:relczyk Chojny; 
J<Odz. 17 - PZPB Nr. 4; godz.18 - Druk. 

I 
\ 

Ceytelnilc. 
DZIELNWA GóRNA LEWA 
godz. 14 - PKS; godz. 15~30 - Weigt 

\ 
I 
I 

koło 2; 

zatrudnią nat;vclmtlast: · 
1) KIBR,OWNII~ Wyrl':!:fołt1 J7:11erf!;"t..-J<l i rutihu, 
2) WYl{WALIFIKOWANF.Ofl KSU:)GOWEGO na arkusz rozliczeniO"lvy, 
3) wykwalifikowane SZ1'!"JACZRI, 
4) wykwalifikowane RĘ"KAWICZARKI na m..-iszyny ~mnem:kowe. 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 

I = 
I = 
I 

Poszukiwany 
wykwalifikowany 

·Przedstawiciel 
do rozpowszechnienia 
dobrego artykułu 

J"''"'"""'''""'''"'"~1tu•1111ou11n11uu1u1Hn11111111n1111H11u1111111'! 

~ Teatr Kameralny Domu Żohrleraa E 
~ ul. Daszyńskleg'J 34 ~ 

:.:~ W pryn i€działek, 30 sierJ.
1 

nia premiera ·_E: .. : 

, s;;t uki C. de Peyret Chapu s 

I NIEBOSZCZYK PAN PIC I 
:
§ Kais-a czyll!Tha od 11 do 13 i od 15. :~ 

tel. 123-02. 5470k 
łu llllłHllllłlłl lłUUI I IUUHlflllllłl1łlUfUUlłlll11Ullll lfllłłl lfUU1tłHlllt11: 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Letni Teatr „OSA" ZaichQl1nia 43 
tel. 140·09 

D:dś 0 god:z. 19.3{) najwięks-z;y przebój 
sezonu 

ROZKOSZNA DZIEYICZYllA 
W roli tytułowej Helena M<:.h~a 
W r?lach po•zostałych: B. Halmirska, 

St. Piasecka, W. Brz-eziński, K. Brus'ilklie
wkz, M. Dąbrowski, Wł. Kwa15kowski. 
A. Połnfa1ki, T. Wołowski i i-rurni. 

Reżyser: T. w.'Jłowski 
Dekorator: J. Galewsiki 

Orkie.'>tra pO<i bat.utą z. Wiehlera 
W nied-zie.Ję 2 przedstawi.enta o 16 i 1.9.30' 

Uprę.sza się o wc?.eśniej,sze nabywslri<e 
biletów w kasie letniego teatnl w !JOd:z. 
10-13 i od 16, tel. 140-{)9. 

Zniżki waine. 5467k 

KURSY POLSKIEJ YMCA 
W nowym roku szk')lnym Polska 

YMCA prowadzi kursy: 
języka angiels1m :go 

„ francuskiego 
„ rosyjskieg.., 
„ niemieckiegc 
„ czeskiego 
„ polskiego 

(wymowa i pisinwnia) .,-\.. 
kluby konwersacvine _w różnydi 

językach 

oraz kursy zawodowe: 
kr<Jju i modelowania, szycia, haftu, s'ie
nografii, sekretarek, maszynopifłenia, 
ksiEl9owośd p0czątkowej, przemye;łowej, 
kalkulacji przemysłowe), planowania, 
kreśleń techniczn~ch niższy i wyż.sq 
bud')wnktwa i kreśleń budowłanych, 
radiotechniczny, elektroinstalacyjny, ślu-

sc.rski i samochodowy amatorski, 
Informa-:je i zapisy w se:k:rel:ariade 

YMCA - Łódź. Moniuszki 4a codzien
nie w g0dz. od 9-21. 527ik 

Państw. Przedsiębiorstwo Budqwlane 
Zjednoczenie Łódzkie 

Oddział I-szy BudowlanY; 

DZIELNICA RUDA PABIA!\TfCKA 
11;odz. 9 - PZPB Ruda ~traż Pożuna; 

godz. 13 - l'il n'\o-sZY oddmał J!'ldW&biu; 

Zgłosić się Biuro Reklam 
„Prasa'', Piotrkowska 55. 

i Ogłoszeń Zagubione dokumenty ZGUBIONO książeoz- Łódź, Kilińskiego Nr 136 

ZGUBIONO kartę re
jeS<t.ra.c:yj'llą RKU-Skier 
ni.ewke. Starrzec Ma
ria.n. Wieś Słon.i'ków, 

kę Ubezpi.eczal11i Spo tel. 188-34, 188-35 

f:''f.ldz. 14 - , •. _,.,'";„J. f>Janh;>ii: godz. 17 -

łecwej na nazwi'S'ko 
Karnsiak Ja.nfaa. zatrudni natychmiast: 

Drukarnia i Wykończ. prywat. 

DZEL,!l-l'f.'0A WIDZEW 
godz. 16.15 - P1'18 F..:-.nnitey Wspóh\zia· 

fania; goc1z. 17.30 - 87..cwczyk (zebranie 
D<l Dzielnicy), Szalewicz (zebra.nie na Dziel I 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROZBIÓRKOWE 
B. SLISKOWSKI 

Łódź, ul. MarynarsJta 13, tel. 267-06 
:z.awia<lami,a sw01ich odbiorców, że <>dbi-0.r 
zamówionej cegły wi!Ilien n:astąpić do 

pow. Skierniewice. 

ZGUBIONO dowód 

ZGUBJONO książecz· 1 MURARZY, CIESLI, ZBROJARZY 
kę Ubezipiecmlrui na ~ 
nazwisko Przybyszew oraz ' 
sika Jadwiga. 5471g ROBOTNIKOW BUDOWLANYCH ~ 
ZGUBIONO legitym "'=---·--------------""'-.. 
bramwajową żółtą na --ZJE--•~NOCZE •• N-IE--E-NER--G-E-TY--C-ZN_E __ 

nicy). 
dni.a 11 września br. Po tymże llerrminie PKP, ~a::tę rozpo.z;naw , 

I wszelkie umov.'Y, ja.k róWlllież wszelkie ~ 
przedplaty tracą swą ważność. ~ J>ZPB Nr 5: godz. 11.30 - Odprawa. 

'!"J.-,.:dmh'v0 Kół; ,1?;odz. 14- - Kotłownia. i I 
czą i mille papI&y- f 

Krawczyk Bronisława, l 
Wólcza.ńSka 78. 5463g 

nazwisko Capke Bog. 
dan. 5468-g Okręgu Łódzkiego 

ZGUBIONO k<lll'~ę re-

CENTRALA TEKSTYLNA 
§ jestracyjną RKU-Kut-
~ no. CeI'k Jan. 5467g 

DZIBT.NIOA ~lłónMrn:tf.iJ\t\ I„FJWA BIURO HANDLU DETALICZNEGO I ZGUBIONO kartę .re-

· '.Węglarnia (wspólnie z PPS). 

D'lJEI,NICA. IlAŁU'lY 
godL. 15 - Plenum. Kom. Dziebi. 

godz U - PZZPP Nr S oddz. 4; godz. § = jestnacyjną 20595 RKU 
13 - PZPW Nr 35, Osnowa CTB, Tego sa- § zatrudni: li§ Łódż "P'JW. Karolak Ju 
"\ego dnia: Komp. Ruchu. §:'i 5 lieto, Zgierz., PrUJSla. 9 

~···„~;:,;;····i{~:ii;·"·M::;::=.·e„,.„„ •••• iui'Ni"A":"'""-==. ~-;;;_=- głównych księgowych ! Zaofiarowanie pracy 
: • .~J..,..., t h k • h ~ ZAKŁADY Graficz 
i Tu.iś i oodzienmi~ ~ełn.a bumo.ru ope- : § S arszyc stęgOW"f C 5 ne w Łodzi poszuku 
E retka w 3 aikba-Oh J. GiTuerta ~ ~ księgowych kontystów § ją wykwalifikowa· 

ł €NOTLIW A ZUZANNA J j referentów dz. pracy i płacy !=;;;:;-~ li~~o~~j~~~~t;ni:ci 
j UdZ!iiał bie!'lle oały :resipół: Chór. Balet, • = „50" „Prasa" 

Orkilestra. § ~ Podania z życi<>rysem i świadectwami dotychczaso· = Piotrkowska 55 
Prlros.przedaż ł?filetów Piotrkowska 10'2 ~ §'§ wej pracy kierować do Działu Personalnego Biura H:an- ;=_- KRAWIEC męs~ ~a-

.::~
:~; „Sµóld:Zlie1ni:a. Pla.st;y'ków'' od god:z. 10 E ~ dlu Detalicznego - Lódź, Piotrkowska 87. 5464k trudtn.i od zaraz wy-

do 16.30. Od godrz. 17 w kais1e tea:mi.. ~=:. = ~ kwiaHfi!kowę11 ą p-')d-
W ni€drzielę i święta kasa czyn;na od ;:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: ręczną. Łódź, Nowo-

• g<>drz. 11. 5469k : p Z U W ,., d . I m;e}ska 6-48. 5528k 
wu„ ... „„„„„„„ ... „.„„„ ... „„ ... „„"'"""""'""'"""„""""""' • • . • • w t..iO ZI, A . Kościuszki 57 MECHrlKA - ma 

Zakład Ocz~~~!=a w Lodzi ogła o0łasza PRZETARG NIEOGRANICZONY :=~o z obz;:1~ą 6 maszyn chłodm 
sza przetarg nieograniczony na: na sprzedaż czych zatrudni Pań 

1. przebudowę warsztatu Samochodowe· SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH ST E y ER (wraków) stwowy Browar 
go w budynku „!", .,Lódzld Zdrój" ul. 

2. dobudowę narzędziarni, Zainteresowani winni zgłaszać się po inform::ocje do PZUW M. Nowotki 34/36. 
Łódź, Al. Kościuszki 57 i tam również składać oferty do 

3. dobudov.'ę umywalni dla samochodów. dnia 6. IX. 
. Oferty w zalakowanych kopertach z na- . Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 

p1sem: „Oferta na przebudowę warsztatu i ewentualne unieważnienie przetargu. 5325k 

DYREKCJA Ginmaz
jum i Liceum dla Do 1 

rosłych w Ozorkowie I 
ul. SredJni,a 30 ~ru-

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę bocznicy kolejowej 

w Janowie koło Łodzi. 

Wszelkie informacje i ślepe kosztory
sy można otrzymać w Biurze Studiów 
Zeot, Łódź, Magistracka 22 w godzi
nach biurowych. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
. z napisem: Of°erta na budowę bocznicy 
kolejowej w Janowie - należy składać 
w Biurze Studiów Zeoł, Łódź, Magistra
cka 22, pok. Nr. 3 do dnia 30 b.m. go
dzina 9.00. 

Do oferty należy załączyć kwit na 
wpłacone 5 procent wadium sumy ofe
rowanej na konto Nr. 147 w Narado
wym Banku Polskim. 

Otwarcie of.ert nasta_pi tegot 'c!nia 
o godz: 9.30. 

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 

Łlidzkiego zastrzega sobie dowolny wy
bór oferenta oraz prawo unieważnienia 
przetargtt bez podania powodów. 

AlKOHOL Nl[SŻC~1 
'CZkO\VIW i NMO>JJ! 

samochodowego", „Oferta na dobudowę na 
t7.ędzfarni", „Oferta na budowę umywalni 
dla samochodów", otlpowiadające ślepym 
ko8?.torysom należy składać w Zakładzie 
0.czys~zania Mia.sta w Lodzi, przy ul. La
g1ewmc'kiej nr 63 do dnia 6 września 1943 

Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 39 ~::t~ p~l~;~~-c~~~ C~ytajcie Głos Robotniczy! 

roku efo godziny 10. 
Szczegółowe informacje oraz ślepe ko

szt~rysy .za opłatą zł. 50.- można otrzy· 
r,~a<;: w bmrze Zakładu przy ul. Łagiewnic· 
kieJ nr 63 w godzina.eh urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 września 
rb. o godzinie 10,30. 

Wadium przetargow~ w wysokości 3 pro
cent sum.y oferowaneJ należy wpłacić do 
Easy ZOM-u, a kwit wp-laty dołączyć do 
oferty. 

ZaJ:;Jad Oczyszczania Miasta zastrzega 
sobie praw?. wyboru oferenta bez względu 
na wysokosc ofero"ra.nej sumy, unieważnic 
r1ia przetargu i prawo udzielenia częścio
w~j roboty. 

Lódź, dnia 25 sierpnia 1948 roku. 

Zakład Ck~-:zeza.nia l\iiasta 
w Lodzi 

w Łodzi, ul. żeligowskiego 3/5. 

ogłaszają Przetarg nieograniczony 
Oferty piśmienne składać należy do Dyrekcji PZPW Nr 39 

na wykonanie instalac,ii elektryezuego oświetlenia i siły na od· 
dziale VI. w Lodzi przy ul. Drewnowskiej 77. 

w Lodzi, ul. ~ligowskiego 3/5 do dnia 6-gó września 1948 r. 
godz. 11-ta w podwójnych kopertach, przyczym koperta ze
wnętrzna winna być zaopatrzona. tylko w napis: „Oferta na 
\vykonanie instalacji elektrycznej na oddziale VI. przy ul. Drew· 
nowskiej 77". 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej, przyczym 
obecność oferentów wskazana. 

Szczegółowe informacje i podkładkę kosztorysową otrzy
mać można w Wydziale Technicznym PZPW Nr. 39 w Lodzi, 
ul. ~eligowskiego 3/5 w godzinach urzędowych. 

. Państwowe Zakłady Przemysłu Wełnianego Nr 39 zastrze
gaJą sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na 
cenę względnie umieważnienia przetargu bez powodów i odszko-
dowania. \ 

Wadium prze\argowe w wysokości 2 proc. oferowanej su-
my ·lacić należy w B.G.K. w Lodzi, na konto Nr 1354. 

Główny Instytut Włókiennictwa 
W ŁODZI UL. GDMSKA 91/93 

OGŁASZA 

Przetarg nieograniczony 
na wykończenie OKIEN I PODŁÓG w oficynie na posesji pny 

ul. Gdańskiej 91/93 w Łodzi. 

Bliżs~ h,tformacje i ślepe kosztorysy otrzymM moma 
w sekretanacie Instytutu. 

. Otw.arcie ofert nastąpi w dniu 8 września 1948 r. o godzi
me 10-eJ. 

. J?yi:ekcja zastrzega sobie prawo wyb011"1.1 oferenta i unie
wazn:eme przetargu bez podrulia przyczyn i ponoszenia jakiej
kolwiek odpowiedzialności. 5530 
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TE AT RW 
'JEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. · 

Wkrótce mieszkańcy Lodzi znów ujm} 
na scenie Teatru W. P. (Ja.racza 27) arcy
zabawną k<>mcdię Moliere'a p. t. „Grzegorz 
Dyndała". c e e 

Nr. 237 

niedziela? tx:!wk! wki=~t;'~~~~: O n a m p r Z y n I e S I e 
;i;!~f;!~ai:a:;::m0!5~iu·n:~~~;j, Przegląd jutrzejszych im rez sportowych w Łodzi 
tworzą: H. Billing, B. Fijewska, J. Macher po w.izycie piłkarzy jugosłowiańskich, znów/ Na przedmeczu rorzegrane zostanie spobkan:ie Włókniarz; po6iadajl\ róWIIlą ilość puniktów. Do 
&ka, J. Ladyński, J. Maliszewski, J. War- przyiszła kolej na mistrwwskie mecze pił- o mistrrostwo Polski w 6zczypio.rnJ.a.ku po.mię- p1ero trzecie spotkanie tych zespołów zade
m.iński i M. Wojciechowski. Opracowanie kar6k.ie drużyn ligowych. W Łodzi w nied'Lie- dzy ŁKS-em i Zjed.ooczonymi :i: Bydgos;z.czy. cyduje, kto z,asiJii najwyższą klasę okręgO'Wą. 
scenograficzne z. Strzeleckiegq. lę :z.oba.czymy zespół Tamovii, pogromcę Ru- FawOO"ytem meczu 6ą łod"L'-Mlie. Drugi zespół Z.a.paśniQe mi&trzostwa in<lywidua.1ne zosta-

TE · chu i Legii, który e.ię z.mierzy z ŁKS-em. Dla ligowy Łodzi RTS Widzew ud.aje 6ię do Po- ły za.końcrone. Nie wyłoniono tyllc.o mi61r.l.a 
ATR POWSZECHNY ŁKS-u uwody te ma.j!ł ik:olosa.Jne znacz.en.ie. mania, gd?Jie będ'Zlie miał :z.a pmedwnika tam- w wadze mu~ej, gdyż zglo~ł się ty>l.loo jeden 

• OSTATNI TYDZIE:R .. Pokonarue bowiem gości pn:ez łodzian 6po- tejszy ZZK, :z: którym uzy6k.al w pierwmym zawodn.i.k.. Według kolejności wag od kogu-
Dziś o godz. 19;39 sztuka G. ZapolskieJ I woduje pr.zesun.ięcie &ę w tabeli ŁKS-u w spot.ka.niu 2 punkty. Czy mu się to uda w n.ie- I ciej tytuły mistrzów u.zyskali: Plewiński Wi

„tAB~ąlA" z .goscmnym. występem l~eny pomy11nym wypadku nawcl o kilka miej& w 
1 
dzi elę, okaże najblii.6u przyszłość. ma, Ignaszewski Gwa·rdia, Jasz.cza.k ŁKS. Ku

GórskieJ w roli tytułoweJ. Jest to naJlep- górę. Szkoda tylko, że Baran nie będzie mógł PTC również gra na ob<:ym terenie z Srom- bat Ja.n ŁKS, Kawał Gwardia, Matusia.k Gwar 
sza kreacja aldorska tej artystki młodego zagrać, wskutek czego 06łabiona zostanie linia bierkami o wejśde do pierwszej Ligi. di-a, S!icrkowskj Gwa.rd"i1L 
pokolenia. Obok Górskiej biorą udział: E. ofensywna gospodarzy. Sądzimy jedl!lak, że I Pomimo, że zakończone zostały zawody f.i- w związku z jubtlleu~U!m ŁOZPN~ ro.zpo-
Drozdowska, H. Krzywicka, M. Stróżyńska lciewwnictwo łódzkiej drużyny w-&taw.i do na- nałcwe o V\eiście do klasy A Okręgu Łódz- czyna 6ię w n1e<lziielę tumiej miast ptowi.n
z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, I padu odpowiedniego zawodnika, który by god kiego, nie wyłoruony zo.s.tał jeszcze kandydat cjonalnych 0 puchair za.rządu Jubilata. 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. . n.ie zastąpił Barana. ' do tej konk:urencji, ponieważ ZZK Koluszki i w · _ W Piotrkowie grają: Pi<>ttkóvr - ToTIMt. 

nied2ielę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed· szów, w Kutnie: Kuloo _ Zgien, w ZduńE;k.iej 

~awienia o g?dz. 16.30 i 19.30. Kolarze t t · Łodzi' 1 ' · woli: Zduńska wo1a - Pabiaruce, w skderntfe 
TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOt.NlERZA czescy s ar UJQ w wrzesnta wioeach: Skiem~ewice - Łowicz. 

ul. Daszyńskiego 34 

w ipooiled2:i.ałek., 30 si.elijl'Iliia premiera srzJtuk.i Drużynę łódzką zasili Kupczak z Krakowa 
,,NIEBOSZCZYK PAN PIC" C. de Peya-et W wyniku pomyślnego zakończenia sta- będzie następujący: Zdenek Stepanek., Mi-
Cł1a.pu115, jednego z inia.j'l.illa!komdts:zyoh pisamy ań . d ki k 1 k' h d 1 n· . . . B J' . T 
flraaicuskich, aut'lra ,,.Jud-yty" li „Srl;a:leńst'W'll''. r o przyJaz e py o arzy czes ic o ros aw Koczwara, im1tr1J runer in o-
Ta osta~ S'7ltuka był.a }ednym z najwięks.zyoh Lodzi, Zarząd LOZKol. organizuje w śro- me·cz i Jarosław Bartunek. 
sukcesów teatralnych w okres.ile pmedwojen- dę dnia 1 września br. wielkie międzynaro- Drużyna Łodzi zostanie zasilona Kupcza-
nym. „Ni~ Pan Pk" uk.a.że się w Te- dowe wyścigi na torze w Helenowie. Po- kiem z Krakowa. 
etr2le Kameralnym w świetnej ireżyseriń Jain.u- czątek zawodów o godz. 17,30. Przedsprzedaż biletów uruchomiona zo
S:Da Warnedk.iego. Obs-adę stanowti.ą Hunnia Bie- W programie pierwszego spotkania prze- stanie w Spółdzielni Pracy „Szklarz" ul. 
llLck.a, .K,ry5tyna Ciechoms-ka, Bał.ina Głuszków- widziany jest mecz Pardubice CSR - Łódź, Stalina Nr 25 i w kasach Helenowa od 
nia.. Czesł'.a.w GueJe.k, Irerua Horecikia, Wanda Jaku b · · k k · 400 t dz. 13 · 
bińska, Janusz Jaroń i Michał Melina. Deko- o eJmUJący on urencJę: rn r, na czas go -eJ. 
racje j;tanisława Ceqielskiego. z lotnego startu, biegi szprinterowskie, bie Przewidziane kalendarzem PZKol. na 

Kasa czynna 00 11 00 13 i od 15, tel. 123.02. gi drużynowe 4000 mtr. i wyścig austra- dzień 5 września br. w Lodzi, Torowe Dlu-
Teatr Letni ,,BAGATELA" Piotrkowska 

9
,
1 

lijski. Wszystfile :Konkurencje punktowane I godystansowe Mistrzostwa Polski, zostały 
od 8 do 1. przeło:2one na środę dnia 15 września br. 

Ostatnie dni najwese.lszej !k'.)I!]edii sezonu pt. Przypuszczalny skład drużyny czeskiej godz. 18-ta. 
„MUSISZ BYC MOJĄ" 

POCTLąt~'lc o godz. 20-tej. W n.ied.:z;le!lę, dmrlia 
29 bm. dwa pn.edStaw:kmiia. o godrz:. 16.30 1 20. 
Zn'iżld ważne. Kargiel awansował do reprezentacji Floret }~t Jedyną bronJq w szermierce. M6-

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i dni następnych o godzinie 19.15 
,,CNOTLIWA ZUZANNA", operetka w 
3-ch aktach J. Gilberta. 

Bilety wcześniej do nabycia: ul. Piotrkow 
ska 102, a od godz. 17-ej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru Czyn.na od godz. 
11-ej. 

LETNI TEATR „OSA" 

Skład naszych pięściarzy na Igrzyska Bałkańskie rą ~~~;r;:,r s~e~= :C:fi:~Iq, te ncre1 ,., 
Na Igrzyskach Bałkańskich w boksie, któ lekka - Rademacher (Sląsk), półśrednia wymarzona broń dla koblet, gdyi. wymaga nle 

re odbędą się we wrześniu w Tiranie (Al- -Chychła (Gdańsk), średnia - Cebulak tylko wielkiej uęczno.§cl, ale J ••• dutef do%)' 
bania), kapitan sportowy TZB Derda za- (Pomorze), półciężka - Szymura (Po- pod.stępu, oraz wprawy w wymierzania clo
mierza wystawić ósemkę ooberską nieco znań), ciężka - Klimecki (D. Sląsk). sów w. samo serce" w c.zym, trzeba pr.zyzna~, 
odmłodzoną w skład której mieliby wejść Ostateczny skład ustalony zostanie nal płeć piękna ma duzą wprawę. - Na zdjęciu 

· ' · ibl„ b · NAWROCKA (od prawej) w walce z Dunką 
następuJący za~odmcy: ~aga musza - naJ izszym, ze .rann~ zarząd1;1 TZB, którr, OLSEN, z którą Polka przegrała dwukrotnie _ 
K.argiel (Łódź), kogucia - Grzywocz wyznaczy rowmeż kierownikow ekspedyCJl ra:z: na mfatrzostwach świata.. drugi raz na 
(Sląsk), piórkowa - Kruża (Pomorze), oraz sekundanta. Olimpiadzie. 

Zachoclnla 43, tel. 140-09 

Cot'miemiłe o 19.30. ,.,. niedlzd•ele I łwd.ęba D z' 'W•T 1· ę c z ą· rak 1· e t y 
o 16-tef i 19.30 loomedd.a murzycma pt. yy 

,.ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
Kato'\Vicach 

~ th~=~~ ~~ Pierwsze zwycięstwa i porażki na międzynarodowych 
Zniżkt W!illfne. 

mistrzostwach Polski w tenis ie 
Ske.~ 11:3. 6:-ł1 '.ICekz (Gl!'W'ice) - !Ańx>ń 
6:1, 7:5; Do6ta.l (CSR) - Chy;trowski 6:,, '1:51 
Vrba (CSR) - Bucha.lil: 0:6, 6:-ł, 7:51 Bratek 
- Kosiński 6:4, 6:3. Spotkame Skooeold -
J;leł<lowslci przerwaioo przy stMbie 6:1 11: p<YWO· 
du ciemności, 11: ~o 6al1ltl90 powodu ndedo
końaono gry Zabrod&k.y (CSR) - B-orowc:z.ak 
przy stalliie 6:2, 1 :O. 

l&INA 
ADRIA - ,,Moja mila" 

godz. 18.30, 20.30 w n.iedz. 16,30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁTYK - „Lekkomyślna siostra„ 

godL. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 
GDYNIA - „Program AktualnośCi Krajowych 

i Zagranicznych Nr 27" 
godz. 11, 12, 13, 16. 17. 18; 191 20; 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz. 16, 18, 20 w nledz. 1-ł 

MUZA - „Siódma zasłona'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata„ 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOSNIE - „Dziewczęta z baletu'" 
godiz. 18, 20 w n'ledz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mętem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - ,,Postrach mórz•• 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

REKORD - ,,Rosanna siedmiu księżyców" 
g?dz. 18, 20.30 w niedz. 15.30 

STYLOWY - „Bolero" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 1·00 • 

SWIT - „Dragonwyck" 
godz. 18. 20.30 w n edz. 15.30 

TĘiCZA - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 13 
godz. 17, 19, 21 w nledz. 15 

TA TRY (w ogrodzie) - „Miasto Bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30 

WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WŁOKNTARZ - .,Miasto Be7J1>rawła" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOSC - „Lekkomyślna siostra" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘ:TA - ,,Casablanca" 

SZKOŁA PRACY SPOŁECZNEJ TUR 
w ł,o(hł, ul. Sko1:upki 6-8, teł. 153-30 

Egzaminy wstępne 
na wszystkie semestry rorzipocmą się 
w poniedziałek 30 sierpnia o g>'>dlz. 16. 

Wykłady rozpo=ą się w czwartek 
2 wr:z.eś.n~a o god-z. 17. 

Informacje i zapisy codziennie w go-
dl1Jinach 10-11 i 15-17. 546.Sk 

W K.a·towicach rozpoczął się międzynarodo
wy wm.iej ~enisowy o m.i6tIZ06two Pol6k..i. 
Wyniki pierwszego dnii.a prze<ieta.wh1.ją 6ię na
stępują<:<>: Chytrow6k:i - Radz:io 6:0, 6:3, Do
st.al (CSR) - Llois 6:3, 6:1, Boirowc:zak - Mon 
dry 6:4, 6:1, Skonec.k.i - Mrokow61d walko
wer, Bełdowsk.i - Jasiński 6:4, 6:8, 6:2, Vrba 
(CSR) - Wojciech01Ws.ki 6:3, 6:1, Buchalik -

Sport UJ ZSRR 

Wiemickń 6.:3, 6:1, Skorud:I II - Rdcht« 11:0, 
7:5, Pli!łt.elk - Guń&feld 6:2, 2:6, 6~1. Z :mwod
mk6w knjowych Jl!fe pmyj.eohaJi do Katowic 
OlejJJJi&"L"}'n i małż. TłoazyOOc:y. 

W drug.im dniu międ.zy;M.rodowych mi
ll'łno6tw teni60<WYch Polskii llZ"}"6'ka.no il.astę
pująoe wyni>ki: 

Gra po}edyńaa panów: Dredlsler {CSR) -

Związek Radziecki ma narybek 
godny starych mistrzów 

MOSKW.!ł, (obsł. wł.). - W Związku Ra p. pŁ 15-letnia zawodniC'Zka ·Nikitfna uzy
dzieckim za.końC2JOll.e 1JQ\9tały ogólnozwiąz- skała czas 12,5 sek. 

· · · , 1 kki · tl W turnieju bokserskim uczestniczyło 150 
kowe mistrzostwa JU;11~ro~ W e ~J a e- zawodników, reprezentujących 15 republik 
tyce, pływ~, ~olts1e i piłce nożneJ. Za- Związku Radzieckiego. W klasyfikacji ze
wody stały na wysokim poziomie i wyka- społowej zwyciężyli młodzi reprezentanci 
zały doskonałą formę młodych uczestników Moskwy przed zespołem Federacji Rosyj
mistrzostw. W zawodach lekkoatletycz- skiej. 
nych ustanowiono 7 nowych rekorCf6w Puchar piłkarski juniorów zdobyła repre
Związku Radzieckiego juniorów. Na uwa- zentancja Moskwy, zwyciężając w finało
gę zasługują wyniki młodej uczennicy z wym meczu reprezentację juniorów litew
Leningradu Zybiny, która ustanowiła d~a skich. 
nowe rekordy juniorów: w rzucie oszcze- Turniej pływacki rozegrany został w 
pem - wynikiem 44,29 m oraz w rzucie I Dniepropetrowsku. W klasyfikacji zespo
dyskiem - 37,27 m. W biegu na 80 m łowej zwyciężyli młodzi pływacy ukraińscy. 

Łódzcy kładq łopatki 
I 

Się zapaśnicy na 
Drugi d'zlień illldywidua•lnlych mi61lr7Jostw L-:>-1 Olejnd<EaJt (ŁKS) 3) Zdeb (ŁKS) 

cizi w :zapas.ach miał prrebieg wyrówniany i mi waga ciężka: 1) Śliczkowski (Gwardia) 2) Sta 
nął bez niespod"Zianek. Tumiej o mistraostwo churski (LKS) 3) Szadkowski {ŁKS.) 
Polski, który mJi,ał się odbyć we Wrocławiu zo- Wyn:ilki tiec:b.n.icz;n, drugiego ~ tumieju 
stał odwołany. A oto kolejność miejsc w po- wypadły następująco: 

szcziegóJJn.yoh wagach. waga piórkowa: Urband.a!t wy-grei -.ntowe-
1 waga. musrna: nie wyłoniono leadera WO'bec 1 rem z Se<lU:lsk.im, oraz pok.one! WO'ls'k:.ieg'o (Bo 
z-a.wodnik.a na stairaie. Plrv:ed mistrz;. Pol6ki od- ruta). 
b~dzie się P'lJl-Own.a. eliminacja w tej kOlllk~ waga lekka: J~ pdkonał na punkty th 
cJ1. . . . bamaka.. 

' 

waga kogudia: 1) Plewmsk.i (Wima.) 2) ~ 1 ół' _ _,_, K b ~ J ........,.,.., o-.. 
<:'ki (LKS) wa~a p Sfl::owwid! u "'' '8D. 'n J~"~ z • a I-

. . bylak1em. 
waga p1órkowa: 1) Ignasxewski (Gwar<J.j\a) 2) . 

Urbaniak (ŁKS) 3) Klemberg (ŁKS) waga średru1a: Kawał poko'Mł na po.nkty Ku-
wa.ga lekka: 1) JaszC'Z'ak (ŁKS), 2) Żure.ctd bata. 1 

(Wima) 3) Urbaniak (Gwardi.a.) pókięż:ka: Matusiak wy_~ ire Zdebem.. 
waga pólśredrniia: Kuba•t Jan (ŁKS) 2) K;romer waga ciężka: Stachuri;~ ~~gł na punkty Su-1 

(Gwairoia) 3) Rt;z.ybylak (Gwa.rd;a). czkowskiemu i pokonał 1S:Dadkows!kiego. 
waga średrni.a: 1) Kawał (Gwardia) 2) Kubait I 

Miecz. (ŁKS) 3) Kin<ller (GwaT<liia). 0-023550 
waqia półcież.ka: 1l Matusiak IGwardial 2) ; 

Gra pojedyńcza pań: Jędrzejewska - Du
d.zikówna 6:0, 6:0; Vailecka (CSR) - Wotnia
kowa 6:0, 6:0; Jaśkowiakówna - PliątkO'W'a 
7:9, 6:2, 6:4; Popławska. - Górewska 6:0, 6:0; 
Rudaw6k.a - Krawczyikówmi 6:4, 6:4. 

Najciek.aws-zym 5P0'tk&iiem była gra Vrba 
- Bucha.!ik (Biel6.lco). P.ierw6!7JE!90 aet.a Polak 
wygrał łiatwo 6:0, drugiego prrr.egreł po zaia.T
tej walce -4:6, a w trz.eoim :prowadzil jui 5:0. 
W tym momencie BuchalikO'W!l ni• oopisały 
nerwy i ik-Otndycj.a.. popeł!nil on 117.ereg pro
&tych błędów i w rezultacie 0Lecho6łowak 
wygrał 7 gemów potl rząd. 

Kto bądzie miał lepsze pi~sci 
juniorzy CSR czy Polski ? 
Z przyczyn od Polskiego Związku Bo

kserskiego niezależnych, międzypaństwowe 
spotkanie bokserskie juniorów Czechosło
wacji i Polski rozegrane zostanie w nie
dzielę dnia 29 bm. we Wrocławiu. 

Unia czechosłowacka przysłała imienny 
skład swej reprezentacji ,który brzmi: w 
wadze muszef - Huzak. w koguciej -
Gaertner, , w piórkowej - Valent, w lek
kiej - Mistera, w półśredniej - Rajek, 
w średniej - Hakl, w półciężkiej Marko
vic, w ciężkiej - N etuka. 

Reprezentacja Polski wystąpi w skła
dzie: (od muszej do ciężkiej) Kargier 
(Lódź), Brzózka (Lódź), Kudłacik 
(Gdańsk), Ratajczak (Poznań), Stysial 
(Kraków), Cebulak (Pomorze), Smyk 
(Wrocław), i Stec (Lódź). 

Ił' niedzie!!z, 

Nadzwyczajne zebranie PZB 
W niedzielę 29 bm. o godz. 17-ej odbę

dzie się w lokalach I KS (Wrocław) nad
zwyczajne walne zebranie Polskiego Związ
ku Bokserskiego, na którym WY.brany zo-. 
stanie nowy zarza.d PZB. 

• 


